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Cfeny o g ł o s z e ń : 
Przed tekstem t L l-a strona 40 «' 
23 w mm I lam. strona 5 taoi. * 

ekście 40 (jr.; nekrologi 25 gr.; i w y 
tezain. 15 (r ; strona 10 iaroów. dro­
bna 12 gr. >a wyraz; dia poszukują-
o c h piacy 10 gr . najmniejsze ogło­
szenie 120 ti.| dla biizrobotn 1 1. , 
Ogłoszenia dwukołorowe o 50 proc 
drożę); ogłoszenia zagraniczne J 

trójkolorowe o 100 proc. drożej 

Za termin druku administiacla twe 
odpowiada - P K. O Nr. 680(1") 

Ciście w hallu „Oazy". 

Major-inwalida dał pięt strzałów 
do l&sgcia gruzińskiego. 

Warszawa, 2. 1. (Od w l . koresp.) \y 6-ej rano gdy zabawa miała się ku 
vV tercu stol icy, na Placu 1 eatralnytońcowi w hallu restauracyjnym 
by ło w „Sy lwes t ra " rozegrało 8 i ę zajście, 

najzw arniej I najweselej. tóre zamąciło nastrój świąteczny. P rzy 
W talach redutowych teatrów micjskic!nnvm ze stol ików siedział w towarzy 
odbywał sic dort)C/.nv bal sy lwcst rowyjy ie dwóch pań i znajomego major Hen 
p r r v ulicy Wierzbowej zaś w „Oaz ie " \ Sobolewski ubrany po cywi lnemu, 
zebrała się elita towarzyska. Splendoru Ina z pań była Gruzinką. Stolik są-
doóf lwała obecność prcmjera Grecji ini zajmowali dwaj cudzoziemcy 28-

Venizclosa. h student Wyższej Szkoły Handlowej 
I ministra Zaleskiego oraz przedstawi- Ail Halik - bej. książę Usmi, zamiesz-
ciWM rządu I dyplomacji . U godzinie 2-ej l i przy ulicy Marszałkowskiej 153. 
po północy premier Venizelos opuścił jpipdzący ze starej rodziny 
w y t w o r n y lokal „Oazy" . Około godzi-1 l ks lażr t seceńsUlch 

Sukces nowoczesno teleskopu 

Przed d o m e m śmierci . 

w Dagestanie — oraz Jego przyjaciel 
Handi Mustafa siostrzeniec właściciela 
cukierni „Bosfor" w Warszawie. Książę 
Usmi. k tóry znał Gruzinkę siedząca w 
towarzys tw ie majora Sobolewskiego 
ki lkakrotnie 

wznosi ł kieliszek 
w Jej stronę nie przedstawiając się resz­
cie towarzys twa. Zanosiło się na bu­
rzę... W pewnym momencie Gruzini u-
dali się do szatni, gdzie spotkał ich ma­
jor Sobolewski ze znajomym. Zapalczy­
w y książę Usmi uniósł się i 

znieważył czynnie majora. 
W odpowiedzi na to major Sobolewski 
dobył rewo lweru i strzeli ł pięciokrotnie 
do przeciwnika. Książę Usmi rannv dwu 
krotnie padł na podłogę... Jedna z kul 
trafi ła go w obojczyk I u t kw i ł a pod ło­
patką, druga zraniła mu 

lekko skroń. 
Rykoszetem ranny został również Jakiś 
nieznany gość „Oazy " , k tó ry Jednak nic 
czekając na przybycie pogotowia odje­
chał bez podania nazwiska. Abdula Ha­
lik - beja przewieziono do szpitala. Ma-

i lora Sobolewskiego aresztowano i prze­
kazano prokuraturze wo jskowej . Major 
Sobolewski 

Jest Inwalida bez nogi 
I zajmuje stanowisko szefa kancelarjl 
D. O. K. I. 

Tłumy paryżan przed k l in iką (po lewej stronie), gdzie marszałek Joffre wal ­
czy ostatkami sił ze śmiercią. (w) 

Raut na cześć premiera Yenizelosa 
w salonach Hotelu Europejskiego. 

Warszawa, 2. 1. (Od w ł . kor.). W c z o | N a raut p rzyby l i w komplecie cz łonka 
raj o godz. 10 min. 30 wieczorem poseł 
grecki Lagudakis wyda ł w salonach 
Hotelu Europejskiego z racji pobytu pre­
miera Veniizelosa raut na k tó ry p rzy­
by ło 

ki lkadziesiąt osób. 

Przyjęcie noworoczne u króla Alfonsa. 

wie korpusu dyplomatycznego z amba* 
sadorami Francji , Wie lk ie , B ry tan i i t 
Stanów Zjednoczonych na czele, człon­
kowie rządu polskiego z premierem | 
Sławkiem, szefowie kancelari i c y w i l ­
nej, wo jskowej Prezydenta Rzeczypo-| 
spolftej. arcybiskup Zotos, generalioja,| 
prezydent miasta Słomińskl i inni. 

Policia me dopuściła 

w Łodzi. 

fdfccU południowego bieguna księżyca przez największy teleskop |w»» na Mount Wilson 
w Ameryce (retuszowane). (lp) 

Tragiczne skutki i a r u . 
Warszawa, 2. 1. — 14-letnia Dorota włożyła lu fę 'do ust, rrfwiąc do swoich 

Grantmanówna, córka urzędnika, uczeni młodszych sióstr: „Patrzie. jak się ludzie 
ca klasy 3 gimnazjum żeńskiego, wzięła zabijają" i pociągnęła a cyngiel. Padł 
pozostawiony na stole p r Z e z ojca rewol- • strzał. Nieszczęśliwa dziwczyna upadła 

Hiszpańscy grandowie przybywała na zamek by złożyć wraz z rodzinami tyczenia królowi. (Ip 

Henderson nie l i i i \\ na iiwii Curl*usa. 
Sprawa przewodu ctwa na radzie L>qi Narodów 

wer i nie wiedząc o lem, 
źe byl nabity, 

na podłogę, i po paru miniach 
wyzionęła duc*. 

Dyplomacja u Hindenburga. 

Odlazd dyplomatów po pruleclu u Hindenburga, który wygłosił sensacyjne przemówienie. (0 

Ber l in , 2. 1. (Od w ł . kor.). Próba dy 
plomacji niemieckiej przerzucenia na mi 
nistra spraw zagrancznych Wielk ie j 
Brytar i j i Hendersona przewodnictwa w 
radzie L ig i Narodów w związku z przy 
gotowaną przez Niemcy akcją antypol­
ską 

nie udała... 
Propozycja Curthisa została w Londy­

nie odrzucona. Minister Henderson dał 
do zrozumenia ambasadorowi Niemiec 
w Londynie, iż rezygnacja ministra Cur 
tiusa z przewodnictwa byłaby na przy­
szłość 

nlepożądanem precedensem. 

Łódź, dnia 2. 1. — Komuniści łódzcy! 
na wzór swych berl ińskich kompanów| 
usi łowal i za wszelką cenę zamącić na-
Mi-ńj świąteczny ostatniego dnia starego! 
roku. Władze bezpieczeństwa publ icz- | 
nego powiadomione o zamiarach w i ­
chrzyciel i skonsygnowaly w centruni| 
miasta 

większe oddziały policj i , 
które w zarodku l i kw idowa ły wsze lk l t | 
wystąpienia podejrzanych elementów. 

Dzielnie spisała się policja rowerowa 
natrolująca nieustannie wzd łuż ul icy 
Piotrkowskie j . Aresztowano ki lkanaścU 
osób, a podczas rewiz j i znaleziono w kio 
szeniach kamienie przygotowane 

do wybi jan ia szyb 
w magazynach oraz piasek do zasypy-
[wania oczu in terweniu jącym ,policjan­
tom. Dzięki świetnie zorganizowanej ! 
służbie bezpieczeństwa miasto absolut­
nie nie ucierpiało. Akcja sy lwcs t rowa | 
komunistów spaliła na panewce. 

Dolar w Łodzi. 
Banki dewizowe w dnhi dzisiejszymi 

kupowały około godziny 12 w połudnlel 
efekty po kursie 8.85 i pół — 8.86 i pół. 

P rywatn ie dolar w żądaniu 8.87, w i 
płaceniu 8.89. 

Tendencja spokojna. 

Nadaros — T r o n t h e . m . 

Generał Górecki 
pozosta/e. 

Warszawa, 2. 1. (Od wł . kor.) _ W 
dniu wczorajszytj oficjalna agencja Pa­
ta przyniosła kategoryczne zaprzeczenie 
pogłosek o zmianie na stanowisku prezc 
sa Banku Gospodarstwa Krajowego. — 
Wszystkie pogłoski o dymisji generała Gó 
reckiego są 

bezpodstawne. 

Depesza z życzeniami 
noworocznemi 

d o p a ń s t w tfstonj', F i n l a d j 
i Ł o t w y . 

Warszawa . 2. 1. (Od w ł . kor.). Ko­
mendant g łówny Związku Strzeleckie­
go wys ła ł depeszę z życzeniami nowc-
roc.znemi do pokrewnych organizacyj 

, przysposobienia wojskoweso 
i Ob rany państw EstOllji, Finlandii i Ł o - j Norweskie miasto Nidaros. które równo przed 
l w V - nie uchwaliło znowu 

rokiem porzuciło dawna nazwę Trontheim. ot 
do niej powrócić. Iw} 
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Słr. 3. 
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Życzenia noworoczne 
na Zamku. 

jt c ir cr r—r 

Warszawa. 2. 1. Z przy ję tym z w y ­
czajem, P. Prezydent Rzipłited przyjmo­
wał w dniu 1 stycznia na Zamku kró­
lewskim życzenia noworoczne. 

O Kodz. 10 25 z łoży ły p. Prezydento 
wi życzen ;a kancelarja cywiJma. gabinet 
wo jskowy i protokół dyplomatyczny. 
Równocześnie oddział koinipanji hono­
rowe! 

zaciągną/ war te 
w sali Mirskie j i oddawał honory wo j ­
skowe przybywa jącym dostojnikom: 
J. C. kard. Rakowskiemu, nuncjuszów' 
apostolskiemu J. R. arcybiskupowi Mar 
mjtr iemu. oraz ambasadorom i dygni ta­
rzom wojskowym. 

O eodz. I0.-10 złożył życzenia P. Pre 
ł ydentnwi 

rząd 
) prcmjerem Sławkiem na czele. 

O eodz. 10.55 P. Prezydent w otoczę 
i ł u rządu, szefów kancelarjl i jraibinetu 
wojskowceo oraz protokółu dyploiua-
t / ; z n e e o wysłuchał mszy św.. odpra-
^ l iw ic j przez ks. Boianika. kapelana p 
Pr«;zvclent^. w OTOC7ENIU rządu, szefów 
k,v«c. c y w i uabi ie tu wojsk., oraz prr -
tr j tó łu d v omatvcznesro. poczem udał 
s l * do sali marmurowej , udzie o (rodzi­
nie 1120 przyjął życzenia od J t. ks. 
kardynała Kako\vvk'ep;o. a następnie od 
prezesa Naiw. Izby kontrol i państwa I 
>re«sa Sadu Najwyższego. 

' ) srodzWe 11.30 zgromadził się w 
<aH rycerskie j 

k o m i n dyplomatyczny. 
P. ) ' r»zvdent przeszedł z sali marmuro­
we* w towarzys tw ie prezesa rady mi­

nistrów p. Sławka 1 mSn. Zaleskiego 
oraz reszty św i t y do sali rycerskiej . 
sidzLe nuncjusz apostolski Msg. Mar-
magjrl wyfifłosił mowę. Na mowę tę P. 
Prezydent odpowiedział przemówie­
niem, wygloszonem w języku francu-
stkim. Po skończonych przemówieniach 
P. Prezydimt p rzywi ta ł sie z nuncju­
szem apostolskim, poczerń kolejno wi ta ł 
się ze wszystk imi szefami misyj . — Sze 
fowie misyj zkolel przedstawial i P. Pre 
zydentowl 
WB#CDILL 
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mieli sposobności' być przedstawień] P. 
Prezydentowi RzpliteJ. 

Po skończeniu cercie P. Prezydent 
przeszedł do sali t ronowej, a stamtąd 
do Innych sal, ażeby przyjąć życzena 
osób, o b r a n y c h w następujący sposób; 
W sa^Łpnowej duchowieństwo, w era-
binec:wKó!ewsk'm prezes Sqdn Naj­
wyższego p. Św ińsk i oraz sadownic­
two, w frarderob !e królewskiej podstv-
kretarze stamn, prezes Najwyższego 
Trybunału Admiini ctraeyjnecro Wrób lew 
ski. w syrralnj kró lewskie j wyżs /e 
uczelnie, rek to row : e 1 senat, w sali au-
djencjonamej p r / n N ł a w ! o i r f » wojskow o 

iści. P. Prezydent k o M ^ H P przeszedł 
WRAZ z.e świtą z sal' ; M C W * V n a ! n e J do 
Canaletto, gdzie prz.yimował życzen'a 
rm. posłów I senatorów. Nas t eonie P 
Prezydent przeszedł do sali kró'a Ste­
fana Batorego edzlc przy jmował żvcze 
nia od urzędników państwowych, po­
czerń do sal' ainssamblowel gdzie przy j 
mował życzenia od przedstawiciel i spo­
łeczeństwa 

Właściciel domu schadzek postrzelił rzeźnika. 
Strzały na Piotrkowskiej. 

Otóż około północy pomiędzy Przez 
dziękami a właścicielem mieszkania 

wynik ła sprzeczka, 
w wyniku które, Przezdziękowie pobil i 
gospodarza i wybiegli na ulicę, 

Franciszek Andrzejczak wypadł za 

Łódź, 2. 1. — W dniu wczorajszym o-
koło godziny 12 w nocy przy zbiegu ul i ­
cy Piotrkowskiej i Radwańskiej znalezio 
no leżącego w kałuży k rw i 

i raną postrzałową brzucha 
mężczyznę, rranciszek Andrzejczak wypadł za 

Zaalarmowana policja przeniosła ran nimi i przy zbiegu ulicy Piotrkowskiej i 
nego niezwłocznie do lokalu 10-go korni i Radwańskiej ranił Maksymiliana Przez-
sarjatu policji, dokąd też zawezwano po dzięka śmiertelnie w brzuch wystrzałem 
gotowie ratunkowe. z rewolweru, poczem korzystając z za-

Lekarz po udzieleniu pierwszej pomo mieszania ukry ł się w domu. 
V " "I^cy przewiózł rannego, k tórym okazał się Policja w rezultacie przeprowadzone 

tych członków ambasad , 3 7 _ f e t n i Maksymilian Przedzięk, rzeźnik, g Q dochodzenia wpadła na trop zbrodnia 
poselstw, k tórzy dotąd n,e | z a m i c S Ł k a ł y ' u l i „ Wagnera 9. do rza. 

szpitala Poznańskich. Stan rannego jest Po otoczeniu domu przy ulicy Piotr-
groźny. kowskiej 234 zapukano do mieszkania 

W wyniku przeprowadzonego p^zez Andrzejczaka, Udając śpiącego, zdecvdo 
10-ty komisarjat policji dochodzenia usta wał się on otworzyć drzwi dopiero po 
łono, że Maksymil ian Przezdziek nraa I fclllriw.*-*. . > #—- i F 

łono, że Maksymil jan Przezdziek oraz 
brat jego — Aleksander spędzali Nowy 
Rok w mieszkanłu niejakiego Francisz­
ka Andrzejczaka, brata 

niebezpiecznego kasłarza, 
sprawcy rozprucia kasy ogniotrwałej w 
Kutnie. 

Mieszkanie Franciszka Andrzejczaka 
jest zarazerg domem schadzek miłos­
nych dla wtajemniczonych i zaufanych 
znajomych jego, rekrutujących się prze­
ważnie Z „przedstawiciel i " świata prze­
stępczego. 

ki lkunastu minutach. 
Wzięty w krzyżowy ogień pytań wy­

pierał się dość długo zarzucanej mu zbro 
dni, kiedy jednak podczas przeprowadza 
nej rewizji znaleziono narzędzie zbrod­
ni — rewolwer, przyznał się do wszyrt-
kiego, oświadczając cynicznie, iż z Przez 
dziękami miał do załatwienia porachun 
ki osobiste. 

Franciszka Andrzejczaka 
osadzono w więzienia 

śledczem przy ulicy Kopernika, 

Caillaux za rewizją traktatów. 
Przemówienie b. zdrajcy stanu. 

Paryż . 2. 1. Znany pol i tyk francuski !nv Htoścl. Odvbym Ja miaf coś do mó 
B. D-ezydont ministrów 1 senator Ca i ! - 'w ien la w wersalskim traktacie, rzekł-
|aux. cieszący się opinja gor l iwego aJ- bym do Niemców: Usiądźmy przy stole 
herenta Niemiec i z tego powodu p o d - i i ustalmy wysokość spłat reparacyjnych. 
CM4 wo jny zupełnie wykluczamy z po ' 1 ;k tóre są uzasadnione przez zniszczenia 
tyk . wygłosil i w Paryżu wobec dużegojwojejme. W e z w a ł b y m Niemców, aby 
zebrania, l iczącego Idostarczyl i matorjału budowlanego | ro-

3.000 osób botn ików do budowy. Co tymczasem 
mowę na temat pokoju wersalskiego ! zrobi l i nasi pełnomocnicy? Zawiesi ! ' 
IEGO komekwency j . Przypisując sobie ]wszvstkow powietrzu, odbudowe powie 

rzy l i spekulantom, k tórzy się w niemo­
ż l iwy sposób wzbogaci l i . 

Cail laux zapowiedział dalej 
zaostrzenie się 

. . > H X « V I I / A I I M T Z Ę C I A roKO- |w francuskiej gospodarce. Ogólne skre­
w i l i pokojowych, ponieważ wiedziałem sienie długów jest konieczne, aby wszy 
że przedłużenie w o j n y doprowadzi do stk im państwom zanewnić 

N o w e n a d u ż y c i e 
w magistracie warszawsk im. 

Z Warszawy donosząi | rowski — 318 tys. zł. (ewentualnie z n ' 
Jak donosi prasa warszawska, magł- więcej!!), ostatnio Goczaiek po° 

I I stołeczny ..tfodni. » m l , n , r - l — 2 0 

TIR. 2 

Rumnja przeciw 
2rorystom. 

Bukar* ' 2. 1. W rwtązku z zama 
chem na rektora „Adeyeru la" . pol icj* 
aresztów 1 ' r z v osoby m. m. adw. Lei-
tera, kti* wedle zeznań sprawcy za 
machu * ' namówić go do dokonana 
zamachAresztowanl przeczą stanow­
czo j a k v rn:cM styczność ze sprawcą 
zamąci 

2a r rzone jest ogłoszenie 
ustawy wy ją tkowej 

na po -w ie której osoby, które agitu­
ją z a . y c ; e m gwał tu , bcdq surowo ka-
rame.aś te organi/aejc. k tórych pr«r 
? r a r r k i e r o w a n y jest przec-w spokojo­
w i >)liczncmu, będą mogły być roz-
wiąic. Studenci i uczniowie wmiesza 
ni <e akcję 

beda wykluczeni 
z e s z y s t k i c h uczelń na terenie pań-

prwszy statek Japofisfc! 
w G d y n i . 

W osatnich dniach grudnia przybył do 
, |lyni pierwszy od istnienia naszego r 0 ' 
[statek japoński. Jest to większych roz 
larńw parowiec, nazywający się „Hofu 
u-Maru" i przybył po ładunek 

wyt łoków buraczanych. 
:<>; > -

O w p ł y w na utrzymanie pokoju w 
czadach przedwojennych, powiedział 

I ON C K : 

. .W r. 1917 wipó łn le z Brlandem mła 
ISi L ^ . ^ D ^ R ^ o c z C c l a roko-

strat stołeczny „godnit zamknął" rok u-
biejiły, gdyż po wykryciu nadużyć w pie­
karn i miejskiej — Jeszcze 

w dniu św. Sylwestra 
wyszło najaw... nowe nadużycie w miej 
skiej Instytucji Warszawy. Nadużycie to 
nazwane łafodnie przez komunikat ma­
gistracki „niedokładnościami rachunko 
wemi" , popełnione zostało w miejskiej za 
jezdni samochodowej przez tamtejszego 
buchaltera Lipnerał Według pierwszych 
relacyj sięgają one 

podobno 10.000 złotych, 
na czem zaś polegają 1 czy zamykają się 
w tej « - • • - ' « • J 

ska wespół z biurem dyscypłinarnem 
^ racp tej podaje Jeden 2 dzienników 

kapitalne zestawienie p. t.j 
„Rok złodziej ; t w 

20 tys.. zł., a onegda) wykryty Lipnef" 
narazie (I) 10 000 zł. Jak podnosi i ł " 1 

z poważnych dzienników warszawsT*1' 
nie unrawiający bynajmniej k rzvk '^ j 
k ry tyk i gospodarki miejskiej, cykl * c " 
skandali „wystawi ł okropne ś w i a d ł w 0 

obecnym dyktntoiom ratuszowym m u " 
si się zakończyć sanacją". 

Zdarzenia i w y p a l i 
u b e g ' e j d o b y . 

( — ) J ^ L E S Z K A Ń C Y DZ IELNICY CHOJNY UrrhZ .tf*j • y , z a n , V k a i ą się | i—/ mieszkańcy dzielnicy -hojny 
XL L S - d o ? , e r o kontrola młe i , wstrząśnięci zostali straszl iwvrAWnad 

espńł z biurem d v s c v D l i n » R N F L M k łam. K T Ó R , , « u — i . „ : ™ f n w V l . l ? " 

jnndużyć w magistracie warszawskim" i Iza mieszki wał urzędnik 
wyhcza afery n.edawne i jeszcze hędące " ~ -

wodu 
odpo\ 
wicie 
Pokój 
pokra 

fimnsnuź'1 I , i i i\; " 'ęuawne i leszcze będące 
: ! J C u h " V m i bohaterami, 

TE p r zed łużen i 

x Musiałem - W / Jata uchronić od zagłady < ł f r y [ w o r z ą i F u I a r s k i Ł7 7 0 z ' ' , c h , 

a łem. nwałKv ' . w u u Z d ^ , j u y - , z l„ Koralewski — 40 t y s . Z J . ( n ^u . w i ą c 

pokojem (?) 

kiem który charakteryzuje w ł a d n y 
sposób upadek moralny n ick tó ' c h jed­
nostek. 

VV domu przy ul. Żydowsk i nr. 1R6 

Ignacy S. 
rekcji tra 

pańj^owy p-
sąsiadując z robot^Jem dv-

w Wiktorem/nkj i łą, 6-
irma SL Dni-la <ize«tn 

aarcz 
r a je j 

k tó ry 
tu zar 
ciągni 
oraz 
czym. 
prowf 

I R Z Y Ć 

anizm gospo-
ciała a i óby 
vstem 

da. 
>m konrynen-
. Granice po 
n naturalnym 
>m gospodar-
n pozwolono 
celna I stwo-

' rob lem repa 

W Rosji „skreślono" 
Aowy Pok. 

Warszawa.. 2. 1, Wed ług doniesień 
za prasą sowiecką z Ryg i , centra lny ko 
mitet wykonawczy partj i komunistycz­
nej zniósł święto nowego roku w So­
wietach. Wszystk ie zakłady przemysto 
we i przedsiębiorstwa miały być we­
dług tego nakazu czynine. Powodem te-

groteskowego zarządzenia jest za­
miar „zniszczenia t radycj i btirżu.azyj 
nej" przyświecający stale ©odobnyn 
ukazom bolszewików. 

— ~ : o : 

Koszyk w opałarh. 
K r o n i k a P o g o t o w i a R a t u n ­

k o w e g o . 
Łód i , 2. 1. — W dniu wczorajszym, o-

koło godziny 1 w nocy w polu przy uljcy 
Siewnej (na Bałutach) został nańadntcly 
przez nieznanych sprawców 3 l - Ic tn i Ou 
staw Koszyk, malarz, zamieszkały przy 
ulicy Leszno 54. 

f - , k po'?hifv nołnmi odnió«ł r pn * 

uz ĵî o/owia ratt i 

Śledztwo przeciwko mjr. Kubali 
nie zostało umorzone . 

Warszawa. 2. 1. W warszawskie j wo jskowym sądzie ok ręgowym w W a r 
prasie ukazała się w'adomość o umorzę szawi * rwrv Hr 
nhj śledztwa przeciw majorowi Kazimie 
rzowi Kubali, uczestnikowi nleudałego 
lotu przez ocean. 

Jaik sie dowiadujemy z kół najbar­
dziej miarodajnych, śledztwo prowadzo 
ne pod kierunkiem prokuratora przy 

o i l f 
mał na 
gwał tu 

szawie płk. dr. Zielińskiego, przez woH 
skowych sędziów śledczych mjr C h f 
ronsldego » kpt żandarmerjl Tajera n e 
ty lko nie zostało umorzone, 

ale nawet rozszerzone 

ka osób P ° Z a m i T - K u b a l ą j e s z c z e k f l 

mlcszczont'ioiGJ; 
zaś — zdradzając 
ści, pod groźbą u 
6-letniej dz iewczy 

zakażenia. , -
Zwvrodnia lca a r e s z t o a n o l osadzo­

no w więzieniu. 

Bezrobotni i Anq|if. 
Londyn, 2. 1. (Teł. v ) — W dniu 31 

grudnia liczba zarejes^wanych bezro­
botnych w Angl j i wyb i ła 2.408.000 o 
sób. 

KOMUNIKACJA. AUTOBUSOWA 
Ł O D Z - P I O T R K Ó W 

Autobusy na powyższej l in j i odchodzą do Pio t rkowa o każde! pełnej 
godzinie od 8-ej rano do 20 w wiecz. z a l . W ó l c a a ń a k t e i 232, przy 

Dworcu Południowym. Czas przy jazdu ćodz. 1.30 cena 3.50 gr-

Dr. Jan Dobrowolski 
Choroby skórne i weneryczne* 
Godz. przyjąć 8—9, 1—2 i 7—8 
K a r o l a 2 6 . Telefon 118-04. 

P F I £ 2 £ F T W A T Y W Y § 

I>r. J. NADfcŁ 
A K U 5 Z E R J A C H U R O ł ł Y KOBIfcCŁ 

|pdz . przyjęć od 3 - 5 po poł. 
P o m o r . k a N r 7 tal. 127 84. 

H. WCŁK0WYSK! 
przeprowedzil t\% na ui. 

C e g i e l n i i n ą 3 6 , tel. 216-90 
Speclalisia chorób tkórnłcb I »enc-
ycznycli. tleMlioterjtnia Leczenie 

lampa k»arco»a. 
r»rzyjinule od sod* 8 - 2 i od 5 — •. 
W niedziele 1 $wi«ta od 9 do I w i>ol. 

Dla Part oddzielna poczekalnia. 

Dr. med, 

Z. RAKOWSKI 
KONSTANTYNOWSKA 9. Tel. 127-81 

Specl-illsta chorób us/n. nosa. gardła I płuc. 
Przylmuje od 12 — 2 1 5 - 7. 

Od 10 - l i | od 2 - 3 w Lecznicy. 

Dr. med. R ó ż a n e r 
Sptci»l:it« chorAb łkoraTCb. wentrytinycb 

i mociopłciowych 

E L EKTROTERAPJA. 
ul. Narutowicza *. 'el 128 . 98 (Dzielna) 

Pr«Tlmoi« od I 8—10 rano I od 5—8 r i pol. 
Oddzielna poczekalnia 

P O R A D N I A 

WENEROlOGICZKA 
L E K A R Z Y - E J E C J A L I A T Ó W 

Z A W A D K A 1 
riynn« od 8 raV < ' ° ' wi«czAr, od 
11 12 2 - 3 | „ , ';•»•« kohata akari 

w olcdnela i ti«ta oa 9—2 pp. 
Lecie'* ehor6b 

W E N E R Y C 2 > L H , tt.OCZO-
P Ł C l O W y H i S K Ó R N Y C H 
Badamt kr" 1 wyriilelia na 

Konsnitacis I wnm I arologiim. 
Gabine t wiat io -Ucmmcajr . 

K o m , t y k a l e k a r s k a 
Odduaioa >oca<kalnia dla kobiat 

P O ' A O A 3 z ! 

Ołcołb jtodzlny 2 w nocy na uJici 
PITstidskieRo npadl. odnosząc p o w a i n 
ranę srlowy 32-letnl FRAIR*ci«zek M a r 
czewski, robotmk, zamieszkały przy ul 
cy Pomorskiej 50. Ofiarę upadku prze­
wieziono karetką pogotowia r a t u n k o w i 
GO do szpitala. 

Nowy zarząd 
F e d e r a c j i Z w i ą z k ó w 
O b r o ń c ó w Obczyzny 

Z Pabianic donoszą: 
Starosta laski Wallas, dotychczasowy 

prezes Federacji Związków Obtońców 
Ojczyzny, wobec przeciążenia obowiąz­
kami słulbowemi 

zrzekł się fuokc|i prezesa. 
Wobec powyższego wyłoniony został 

nowy zarząd do którego weszli pp." Ro­
man Jabłoński prezes, profesor Hen­
ryk Czakay — wiceprezes, P. Brzeziński 
— I I wiceprezes, Franciszek Grala — 
skarbnik Nowy zarząd złożył deklaracją 
w której oświadcza, i i stać będzie silnia 
na zajmowanem stanowisku, t j . popiera­
niu rządu i ideologii Marszałka Pi łsudski* 
rfo, poświęcając specjalną uwa< e przysoo 
sobieniu wojskowemu oraz rozkwitante 
życia społecznego i gospodarczego. 

Dr. N. HALTRECHT 
Choroby skórne I weneryczne. 

Piot rkowska 10. 
Przyimule od 8 - 9 rano. 18 — 9 wleci. 
W niedziele I Święta od 9 do I po pol. 

O G Ł O S / O I A DROBNE. 
NA KARNAw/ DZWOŃ, tel. 163-30 Pogo­
towie Krawiec'* Kiersza, Żeromskiego 91. ()<]. 
świeża liarnltu smokingowy za zl. 3,35. trakowy 

I zł 4 10 sukni' 2.S0. palto z|. 3 t odebraniem 

Dr. med. 

H . Ł U B 

Speciallsta cborób skórnych. 
I moczoplclo»yc 

{,] Cefilelnłana Nr 
•rzyjmuje 8 — 10. 12 -

I łwiet 
Dla pall oddzielna pocz 

ul. l tiiks.i 24, zaufila u-«i-
« nr 22150 l akt ślubny, W y d 
Msty I kstąteczKę kasy cbo-

43. 

2 I 5 
- I 

ową, tapczan, fczanke. ofr> 
o<a solidna, tanio sprzedam 
Itgo 160. 

N O W O O T W O R Z O N Y L E A L R R E W J I 

WESOŁY KĄCIK 
Z G I E R S K A N R . 1 7 . 

Dojazd wszystk iemi t ramwajami do Płaca Kościelnego 

a skrzypcach. mandol'nle I 
a. Zielona 23, m. H (II D. 

W y p a d e k . 

. 7mt.n?l.V.r Trzymaj , i ę m o a n 
i uśmiechaj I Zdięda będzie prześliczrtZ 

Dziś 2 stycznia 
I N A U G U R A C Y J N E o t w a r e f e 

B O M B A H U M O R U , 

* P > E W U I T A Ń C A nki j,ni»«owit« tal.tk. Iwiąt.eina w 18 M k T n l n Y r ^ ^ T ^ ^ 
parowana p r ł e g R . R o m a | K . B . J O „ A

N " , I C H BnL^tSK' 
5—-j— krajowych t aatraąic,,, . . . 6 girlsom « 
Codilannl, a p r i . d , t aw l .n ia 7.iriTl5 » l . e . » . i . 

Ctoy mUlaa od | ,(„ 3 



w r ™ nr 
Sir, 3. 

RZEŹBIAU I DOZORCA. 
N 3 d & bohaterstwo. 

Wysoko dźwięczy pieśń... - . Q Lekarz stwierdził niebezpieczne zła 
pularna piosenka niemiecka. manie kości w nodze. 

Rzeczywiście — wysoko, a i ^ j . 
t ik AU . ł A -, '. -~ inl/ <-.-»/•»«- ł <-v 'Tirli 

inie kości w nouze. 
Prasa niemiecka podniosła z racji le-, ~'~ "7 ' lOU- 1 laoa . . . ^ Ł . . - - r -

daszach, gdzie tak często ż y j ą s z . g Q wypadku zarówno sprawę tragicznt-
kają w i u e y artyści, u z n a w a n i . X r 0 g 0 i o s u opuszczonej artystki , jak i boha-
po imitót. i . \ terskiego czynu 60-letniego stróża. W > 

My, Polacy, jesteśmy n a r o d e L v s y p r a s y znalazły dalsze echa: samotną 

Dr. m e d , 

EDWARD REiCHER 
Specjalista chorób skórnych 

t wenerycznych. 
Leczenie d iatermią. Elektroterapją-
u l . P o ł u d n i o w a N r . 2 8 , 

t a i . 1 0 1 - 9 3 . 
Przyjmuj* ort 8—11 rano od 5—9 wiccz 

w nlidzitl* ed 9— i p. p. 
Dla niazamOZn*eH ceny ' e c i o l c . 

N eutulony żal po śmierci syna. 

Pamiętajcie o inwalidach 
wojennych. 

i pąji-

my, ^oiacy, jesteśmy narociei,..,' S y p r a s y znalazły aaisze ecna; w h i j u i h 
aajchętn;ej wyrzuca sobie, że w ł ą a kobietą zaopiekowały się siostry zakon-
si artyśc. za życia żyją w nędzy. . n e < a dzielny starzec przedstawiony zo-
)e nam L,ę, że pod tym względem;. s t a ł do orderu i nagrody państwowej 
my odosobnieni. Tymczasem... m m m m 

W starej dzielnicy Berlina, na J 
piętrze o d a r t e g o domu, mieszka Lotei" a Z O d ł U S Z a t r O S k i ł l J S Z D a ń S k i e . 

pewna rzeźbiarka. 
Jedyaym luksusem jej maleńkiej 

koiku je*t ciepły piec, telefon i r 
sztucznych kwiatów. 

Ongi*, przed laty, podziwiana na , 
rach niemieckim i angielskim, dziś - * 
puszczona przez cały świat. Przed U "TOkTS ^ 1 " l y 3 / I m S 
wskutek poślizgnięcia na ulicy złami . - WW 1Jl JWL-B.CJB.JŁ H sl 
dwa żebra. Odtąd stała się kaleką, pra 
rtała bywać na dworach, z których nit 
jeden p<. wojnie zl ikwidowano, stracił ( 0 d w U m u g 0 korespondenta) 
sławę, wzięcie i uznanie 

St rasz l iwy dramat rodzinny roze­
grał się w angiclskiem mi*tsteezku. 
Showtown. Zginął tam wśród n iezwy­
k łych okoliczności stary kupiec Tomasz 
B r o w n 

wraz ze swoja żoną. 
Edytą. 

Państwo Brown s t rac i ł przed t rze­
ma łaty jedynego ukochanego syna. 
Oboje bardzo się tern przejęli , B r o w n 

jednak po pewnym czasie odzyska! 
równowagę. N a t o r : a s t żona jego. bar­
dziej do jedynaka przywiązana, popadła 
w sflna 

depresję nerwową. 
Stan Jej zdrowia pogarszał się ustawie* 
nie. Biedna kobieta pod w p ł y w e m roz­
stroju nerwowego poczęła myśleć o sa­
mobójstwie. Nieraz o tern wspominała 
mężowi , k tó ry tern zaniepokojony, roz­
toczył nad żoną baczny dozór. 

Pewnego dnia, wrócPwszy z prze­
chadzki, nie zastał żony w domu. Po­
czął jej tedy szukać 1 po dłuższych sta­
raniach stwierdzi ł , vi położyła się ona 

na szynach ko le jowych, 
oczywiście w celu samobójczym. Usiło­
wa ł tedy skłonić żonę do opuszczenia 
niebezpiecznego miejsca. Ale ani pers­
wazje I prośby, ani przemoc nie w y w a r 
ł y na zdeterminowanej kobiecie naj-

itrmiiejszego wrażenia. A tymczasem p c 
grudnia) tłumy ludzi — mężczyzn kobiet Cnota — naogol — zdaje a c być w Bar- C Z ą j 
i dziioci zebrały się przed bankami, by na colonie nie pustyni dźwiękiem tylko: Szw-| zbliżać sle pociąg, 
czarnych tabUuach, iimieezczonyeh na fron fer taksówki, któremu wasz korespond-nt, Ktipiec ponowi ł wys i ł k i , ale' daremnie! 

. . . : — x » . . m c r v wvera- chciał dać „napiwek" ponad oznaczone tak Zwróc i ł się również do 

Loter ja zagłusza t roski hiszpansnie. 

Główna wygrana-10 milionów złotych. 
i i . — - _ ^ a M s # # n^^sr>sol^n^7 

dywan i pada tak fatalnie, że juz z ziemi 
nie możrf się podnieść. 

Z nawyższym trudem na czworakach 
doczołgkła się do telefonu i 

wezwała lekarza. 
Lekarz przyszedł, ale drzwi by ły zam­
knięte na klucz, a rzeźbiarka nie była 
w stanit* doczołgać się do drzwi, celem 
ich otwarcia. 

Ślusarza nie można znaleźć. Sytuacja 
•taje się nieznośna. W pokoju jęczy rzeź 
biarka, za drzwiami stoi lekarz, nie ma­
jąc możności wejścia do wewnątrz. 

Wtedy — wybawicielem staje się sta 
ry stróż, liczący ponad 60 lat. Z naraże­
niem życia wdraoał się na dach, po gzvm 
sie dachu doszedł do miejsca, znajduin.ee 
go się iutd oknem mieszkania rzeźbiarki 
po rynnie spuścił się na wysol-ość oknn, 
»tłukł szybę uderzeniem pięści i 

wszedł do mieszkania, 
poczem otworzył drzwi czekającemu le­
karzowi. 

Kabaret 

Cataluna, obwieściła, fce wielka wygrana 
Uńrów^Barc^iony, odsłoniłby boawąt padła na numer 24,630 - w połowie w 

Walencji , w połowic w Madrycie 
Rozczarowanie było tylko chwilowe. cyfry biletu loteryjnego. 

"tu grudnia bowiem odbywa się ciąg utrata nadziei —przejściowa, bowiem jest 
"^oterji „Navidad" t. j . gwazdkowej, t e ł 
• ' wygrana w wysokości 10 mil jonów | loterja noworoczna, 
• ł n t | na którą sprzedaje ńc bilety 1 ntową na-

btną strona medalu jest cena losu ( dzieję. 
któ( podwojona w bieżącym roku — j 

. . ... 
Ludność Barcelony, olśniona mozliwo-

Tnlrtory ty«ąc« l r ntvcl i w przybliżę- ścria wygrania mil jonów, moło trosaczy się j a s j ę o f j i r z e c h lat wojna pomiędzy ogó 
i" wi-oie |.w każdy po.lzjclołiy jest 0 politykę. Mówiono tutaj, ie ostaime roz- j e m w y d a w c ó w , a 
n ik ;,lmKr. u„ «l,nA no nn>liv Mnowodowane zostały prze^ komuiu-l ; i : _ r 

iłiu. wi-oic io« k;i/.dv pOUZieiotiy o pumyiwc. a w n a w • • " "J ' — — -
na jiłjdrobniejaase oześoi, by clioć po ruchy spowodowane zostały przez komum-
okni * doataó się mógł w ręce naju- stów, 
ItoŻKijla zapewnienia im »zozę*oia. jak 
IwŻMjJa zapewnienia im . w z e M a , jak | Pierwsaem wrażeniem, jakie wobec tego M 6 r y „ , 0 ^ , n o W y a z w n o i * „ a - « ™ ' "1 " m ~ -^.li ' A ' „ n ł a c e n i a " m t e l l 
tntaj h _ choćby o , r o k j c l m J a i d i „aauwa się cudzoziemców, przy zwiedzeruu p e U p l e " i sprzedawał go po 10 cenltmów ny. przyczem wiece) do zapłacenia miel i 
spraoya .zcze^ciem nie d/«ni«>e. t rzeb . łUrcetony, jest uczucie, *e sdcodaby było,! z a n u m c r , czyli po polowie ceny innych | przeciwn.cy Loty ego. 

I - . V, I i«» 04, J l|J • 
straszl iwą śmiercią p rzy Jej boku-

N ? ezwyk ł y koniec dwojga ogólnie 
Mufbiianych I szanowanych ludzi w y w a r ł 
w okol icy bardzo głębokie ważen ie , 
tembardzlej, że znane b y ł y pobudki sa­
mobójstwa. 

Zakończenie wielk ie] wo jny prasowe] 
w y d a w c ó w p a r y s k i c h z p C o t y . 

własną sieć sprzedaży, 
a równocześnie wytoczył proces wyda w 
com paryskim o odszkodowanie. Wydaw 
cy ze swej strony wystąpi l i ze skargą 
przeciw Coty'emu, a wyrok i sądowe ł k a 
zały jedną i drugą stonę na grube grzyw 

——"--•*• <"ioi<»i A*. Mnł»cf>nif l miel i 

W środowisku paryskiej prasy toczy 
'na pomiędzy ogó-

p. Francois Coty'm, 
miljonerem — 

fabrykantem perfum, 
k tóry założył nowy dziennik „ L ' A m i du 

uiaj ią — cnocny na rok jeden, jeznu naauwa «ic u u u i u t i c i n w i i».-7 V i ' " — \ %' ' • ' 
•prawa szczęściom nie dopisz*, trzeb* Barcelony, jest uczucie, >e szkodaby było,i z & numer, czyli po polowie ceny innycn 

Mfe narlznoją. I żeby miasto tak kunUiace i piękne, dostało dzienników. », .|.|. 
Jeże\erzyć można statystyce, w sa­

mej H.ihiic zakupiono w tym roku lo­
sów na niljrmów pesetów, ożyli — w 
przybliż^— 

niil jonów złotych. 
To tn dniu ciągnienia loterji (22 

/ . ' i r j », 

się w ręce tych, co tylko niszczyć potrafią 
Madryt w porównaniu z Barceloną robi 

wrażenie starszej damy, która poślubiła ger 
mamo-amerykańakiego bankiera. Barcelona 
irwi miastom mlodszcm, ale nierównie bar-
dińni *vwoinem i nowoczcaiiem. Jest oilbi-

I pracy, która wzbopaca. U rpo 
im, by lepiej określić tło po­
ił aj niobu. 
pociągnęły za sobą krańcowo-
"ntacjij, t. j . aniarcliieUczną, 

gdy me było jeszcze mowy 

Wojna ta przed rokiem przeszło zao­
strzyła się, kiedy komitet wydawców pa­
ryskich wykluczył dziennik p. Coty'ego 
ze wszystkich biur sprzedaży dzienników 
z kiosków i t. p. 

Coty w odpowiedzi zorganizował swoją 

przeciwnicy Coty'ego. 
Pomimo to wojna trwała dalej, aż do 

piero obecnie nastąpił pokój, na którego 
mocy „ L ' A m i du Peuple" zostaje dopusi 
czony do wszystkich kiosków j biur dzien 
ników, zachowując rńwnocześnie swoją 
własną organizację sprzedaży 1 nie pod­
wyższając ustanowionej ceny. 

Pro 

„Wesołe więz ien ie" . 

W stolicy Anclji urządzono pod protektora- |chód z udanej lmpre»rzeznaczony został 
,cm księdza WalJ! dziecinny kabaret, który cle-1 na zasiłki dla nlezamożiivchorvcli (ip) 
«zvi sle nlezwykłem powodzeniem. Czysty do-' * \ 

i czynna w Barcelonie była 
. j)i)i/..fi dziennym. Przed przy jarlem 

do władizy Primo de Rivery, w latach od 
1919 — 1923 rzucono tutaj 1154 bomby. 
Przy pomocy rewolweru i pistoletu w do­
datku zanotowano w tym okre»ic zgon 252 
osób i 382 rannych. 

W roku 1923, s ojloszemeai dyktatury 
Primo de Rivery. picntazem staraniem dyk 

tatora było zwaluzem* auarchji. I stąd, 
pewnej niedzieli dow/tsizuno l ic w Hiszpa* 
n j i , że ki lku „pu>toleroe*ów'*, pr. yirzyma-
nych podczas zbrojnej napaści, rozstrzelano 
niezwłocznie. Ta doraźność sądu i kary dała^ 
zapewne do myślenia awanturnikom, którcy 
uoiszyłi się nagle. W pięciu na«tępn\ch la­
tach od roku 1923 — 1929 rzucono jedną 
tylko bombę, z a r e j ^ t r w a n o 8 osób zabi­
tych, zamiast 252, i 15 tannvrb zani'.'H 3l>2 

W obecnej c!»v.iii ineifń knniuni^t^czni 
Nin i Maur in — już są pod Linczem, jak 1 
główny wódz komun, organu JLa Batalia* 4 

— Arlandis. 

.ULJAN KRZEWIŃSKI . 

U 
2' 

P O W I E Ś Ć . 

New-YorKu, 

S T R E S Z C Z E N l t . 
Z pensji pani Hajoer w Lodzi wybiegły 
wraz z ionemt uczennice 8 klasy. Dw!* 
z nich J.idzia i Gutka pobiegły naprzód 
tłumacza~. *wó| pospiech tem. że d4 
na randkę. Brz>dka. rnała prymu^ka 
klasy R'anka. przyłączyła sfe do ba­
ronówny Rosemairie. która zwykle od 
łei«ilała do domu powoztin. a dziwią] 
wybrała sle pieszo. W drodze rozma­
wiały o erotyzmie. Wtem nadjechał 
qjóżn'onv powóz Baronówna zaorosiła 
swa 'owarzyszkę, potem obie przeje-
?hxfv obnik spacerującej z kawalerem 
Jadźki i Outki. Kawaler ten ukłnnłł się 
stapsen-fnwi barona I od tłicito dowie­
działy s'c. że t o w a r z e Ich koch-

kołeia:iek (est chłopakom sta-
r n ł i y n na wyscieach w Rudzie Pabia­
nickiej. 

I I . 
W ^śeigi w Lodzi miały się ku końco­

w i - konie, jeźdźcy, właścic ic l t stajni i 
wędrowni total izatorowicze żegnali wąs 
<le wyboiste ulice Lodzi, głębokie rvn-
tztoki naj i łebsze i najfantastyczniejsze 
w całej Europie i tor wyśc igowy budzą-
; v te same wspomnienia, te same namiet 
ności łe same nadzieje przeważnie nie 
spełnione — co każdy inny tor wyścigo 

w y : w Berl inie, P a n 
czy Buenos Aires. 

Jadzia i Gucia czuł5C niepocieszo­
ne po skończonych wy iach . 

Czy t e dwie kozy nnazjalne już 
wpadły w sidła totalizatd? 

Nie. Ale miały pecha, .w t y m sezo­
nie p ierwszymi mężczyźni, k tórzy za­
czepili je na ul icy Piotrfcskiej. byl i 
dwaj chłopcy stajenni. 

Wraz ze stajniami Grzowskiego i 
Szwejccra i obaj chwi lowinnncl pen­
sjonarek łódzkich musieli ołcić miasto 
kominów. 

Obie dziewczynki by ł y początku 
bardzo speszone, kiedy Blafl odkry ła 
im Incognito ich amantów. 

Narazić nie chciały wierz. Blance. 
Tw ic rdz i l v . że obaj chłopcy Siak inte­
l igentni, subtelni, iż niepodotustwem 
iest. aby stałymi ich towarzysk i b y ł y 
konie. Ale świadectwo stangrt baro­
nówny bvło dostatecznym dowem sta 
nu socjalnego amantów Jadzi i (Pi-

Jadzia t łumaczyła s ię: 
— Ależ. to jest wprost n i e p r ^ ° P ° -

dobne.. Wyobraź sobie. B lanko, 1 my ­
śmy ich wzię ły za dżentelmenów erw-
szej k lasy. ' tak się znali na W yś<ac l i . 
koniach, wypłatach total izatora i d -

— No. naturalnie, że sie znali - * T 0 : 
nizowała Blanka — jeżeli są ch ło r? m i 

stajennymi-
Blanka obiecała w tajemnicy za r ­

wać kompromitację obu koleżanek. 
Jadzia i Gucia nie zerwały ze stajj-

nvmi chłopcami bo stwierdz i ły filozl-
cznie, źe nawet oarobczak to przect 

też „KawateK mężczyzny". A że obaj w y 
iadą wkró tce z Łodzi , więc niema obawv 
aby względnie n iewinny f l i r t mógł mieć 
jakieś poważniejsze konsekwencje, lub 
żeby amanci przez niedyskrecję wpako­
wal i panienki w jakiś konf l ik t z rodzica­
mi , lub przełożona pensji. 

Jadzia i Gucia siedziały obok siebie 
na szkolnej ławie i słuchały niesłychanie 
nudnego wyk ładu profesora kosmografj i . 
Słuchały nie słysząc, co mów i . 

Mvś la ły obie o luce, jaka zapanowała 
w ich życiu skoro skończyły się randki 
ze stajennymi chłopcami, gdy na o twartą 
książkę przed jedną z nich padła gałka 
zmiętego papieru. 

Obie schwyc i ł y tę napowietrzną po 
c.^te, wynalazek od najdawniejszych cza 
sów znany w szkołach zarówno żeńskich 
iak męskich. 

Schy l i ły g ł owy i czyta ły , rozprosto­
wawszy zmiętą ka r tkę : 

..Jeżeli nie macie randki i nic do ro­
boty, to przyjdźcie do mnie do mieszka­
nia po obiedzie. Sprawa ważna. 

P. S. Jeżeli odmówicie, cała klasa do­
wie się. z k im sie całowałyście w parku 
Poniatowskiego i Polesiu Konstantynow-
kiem tego sezonu wyścigowego. 

B lanka" . 
Obie koleżanki nie darzy ły zbytnią 

sympatją prymuski 8-ej klasy. Uważały 
la za śmiesznie brzydką, zarozumiałą i 
złośl iwą. Post-scriptum jednak jej episto 
ł v zdecydował obie w jednej chwi l i speł 
nić wolę Blanki . 

Od tej pory ż y ł y w jakiejś przymu­

sowej sytuacji wobec koleżanki, k tóra 
znała tajemnicę, mogącą obie skompro­
mi tować wobec całej klasy. 

Blanka pomagała im w odrabianiu 
wszelkiego rodzaju wypracowal i , posy­
łała „ściągaczki" podczas k lasowycn 
ćwiczeń piśmiennych i opiekowała sn? 
wyraźnie dwiema pensjonarkami, które 
nie odznaczały się bynajmniej zbytnią 
pilnością. 

m . 

W Berlinie została pod ta nazwa otwarta ka-(kańskie w Slni-Slng. Kelnerzy ubrani sa » 
wlarnla której urządzenie do najmniejszy eh i-troje aresztanckle. kawiarnia cieszy sle dutem 
szczegółów naśladuje słynne wiezienie smery-li^wodzerieni wśród matów berlińskich. (Ip) 

W fotelu w idocznym obecnie w kąc l t 
gabinetu, gdyż kotary baldachimu b y ł y 
podniesione, siedział niemłody mężczy­
zna o nadzwyczaj charakterystycznych 
rysach twarzy . 

No*- nienaturalnie długi zatopi! w wieł 
k;oj. o lwar te j na kolanach księdze. Okd 
ftttA j i c n r wyże j umieszczona od drugie" 
go a usta nadmiernie szerokie i p uba­
wione niemal wa rg , zda w i ł y się j e r * 
szparką poprzeczną na bladej twa rzy 

Gawl in siedział zatopiony w jntero-
Łującej lekturze, wodząc zakrzywionym 
palcem po zżó łk łych ze starości kar tac ł 
księgi, gdy do d rzw i zakry tych ciężki* 
kotarą, dato się słyszeć dyskretne puka 
nie. ^ 

Gawl in zmarszczył b r w i . od rywa ją* 
się od czytania i zapyta ł : 

— Czy to ty . Blanko? 
— Tak — dala się słyszeć odpow.ie<U 

z za d rzw i . 
W t e d y zamknął księgę, zaniósł ją dr. 

wielk ie j szafy, szafę zamknął sekretne-
mi zamkami rozsunął kotarę nad d rzw l r 
mi , d r zw i kluczem o tworzy ł i wpuści ł d * 
pokoju małą. przysadkowata pensjonar* 
kę, w czapce na głowie, książkami » 
teczce pod pachą. 

— Cóżeś tak późno wróc i ła dziś z* 
szko ły? — spytał ją, gdy przestąpił* 
próg gabinetu 

— Pojechałyśmy z koleżanką baro­
nówną na spacer. Tak i dziś ładny dzie i 
— t łumaczyła się przed s w y m opieku­
nem p rawnym k tóry po śmierci ojca. za­
stępował Blance, jako znnełnej sierocist 
oboie rodziców. (Jj. c. n.l 

Trochę dziwnie wyglądał gabinet pa­
na Gawl ina. Na ścianach wisiały jakieś 
kabalistyczne znaki, wyhaf towane na tle 
aksamitu: portret samego gospodarza 
bv ł oprawny w czarne ramy, na k tórych 
czerwonym lakierem widnia ły jakieś sen 
tencje, czy też dedykacje, wypisane w 
jeżyku łacińskim i hebrajskim. 

W rogu dużej, mrocznej komnaty 
stał wygodny, k lubowy fotel. 

Cały ten kąt osłaniał baldachim z 
czarnego aksamitu tak urządzony, iż po 
ciągnąwszy odpowiednio sznurki, można 
bv ło zaciągnąć kotary i siedząc w fotelu 
w ten sposób, izolować się od reszty po 
koju. 

Na środku gabinetu stał duży. trójkąt 
ny stół. T rzv fotele otaczały ten niefo-
remny mebel. 

Nad stołem wisiał t rójramienny kan 
delabr z bronzu. w k tó rym t kw , ł v czar 
n t , woskowe, grube świece, podobne do 
tych. jakich używają żvdzi podczas wy ­
pędzania „dybuka" rzucania k lą twy , od 
bierania ważnei orzvsiegi i i. p-
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tba ze stolicy. 
^vcie Warszawy w klku 

w i e r s z a c h . • 
Abv zaradzić brakowi miejsc w micj-

skicl i szkołach powszechnych w W a r ­
szawie, k tó ry w r. 1931 !32 ma wynieść 
prawie 12.000, a w roku 1932/33 około 
lO.Oldi. rada szkolna m. stoi. Warszawy 
tu rn ia , żc należy pójść w dwu kierun­
kach: 1) dalszego budowania własnych 
gmachów szkolnych na placach już po­
siadanych przez miasto i 2) dalszego 
wynajmu lokali p rywatnych , odpowiada-
jacvca niezbędnym warunkom pedago­
giczno higienicznym. Wykonanie teg") 
piana wymagać będzie znacznych wys i ł 
ków f inansowych ze strony zarządu mia 
sta. gdvż budowa wymagałaby wyasyg-

JWwanki w ciągu 2 lat około 20.000.000 
r ł o t / c h . 

f c n e 

Bestjalska zbrodnia 
opętanego zazdrością męża. 

Nr. 2 

ducha pod razam Ze L w o w a donoszą,: Iśl iwa 
Zamieszkały w RzeŚT* Ruskiej pod ok rumegomęża ! 

L l , 0 W e m . to***2™*. Powracając doj P o dokonaniu zbrodni Szram pozo 

Masowe zatrute SĘWY 
Dm q osoby zrrv-

domu w towarzys tw ie swej zoi-v. 
wszczął z nią sprzeczkę, zarzucając 
swej po łowicy wLarołomstwo. Zona t • 
świadczyła mu wówczas, że jeśli nie 
przestanie jej szykanować 

powróci do rodziców. 
Szram, gdy usłyszał taką odpowiedź 

dobył składanego noża I zadał nim żo­
nie kilkanaście ran w szyję, g łowę i w 
okolicę serca, wskutek czego nieszcz? 

stawi ł żonę w czystem polu i sam udał 
się do swego przyjaciela we Lwowie 
gdzie 

zabawiał się najspokojniej. 
W dwa dni póżtrej został on prze? 

policje aresztowany. Na pytanie co go 
skłoniło do zaoójstwa żony odpow.e-
dział : ..powiedz a!a ze mnie zostawi 1 

ODEJDZIE do rodziców, no to niech tera/ 
idzie", 

Z Wi'na dotursza.: 
Na hucznej zabawie u gospodar/a 

Marcinkiewicza Jana, mieszkańca wsi 
Jarmoiiszki gm. przewlockic j w p ierw­
szy dzień świąt Bożego Narodzcna za­
truło się spirytusem skażonym i samo-
gonka 

5 bics ;ac'ników. 
2 osoby. ma i i ow : c ie Józef Marcin-

l>yrekcj i teatrów miejskich udało się 
pozyskać Jana Kiepurę na jeszcze jeden 
wystąp gościnny, k tóry odbędzie się w 

MaswaTtek. d. 8 stycznia. Ulubieniec War­
s z a w wystąpi w jednej ze swoich naj­
świetniejszych kreacji, w popisowej par-
t j i księcia w „Rigo le t to" . 

\ K A I t t Z K I . 

P u d ł o z c u k i e r K a m i 
Łakomy a m a t o r s ł o d y c z ? . 

Ciekawość jest powodem wiciu !udz 'dom swym nie wszystk im zaostrzyły 
kich nieszczęść. Gdyby nie Ciekawość" ap . tyt. ale Stefeiowi takie drob ! azgi by-
jak to człowiek żyje w stamie ma'żei ' i - ' ły obojętne. Bele były słodkie i nadzie-

| k i e w i c ' e t n ' : & y n K°sp°darza do 
i Anay Koroetrko 45-ietnia wdo 
z m a - j l odzyskawszy przytotnnośd] 
Pozo* " t r z c c n Bohdana JAMTWRK 
j y j a ' / r zyby lsk i cgo i Zhi,?n :cv.a M 
rono? . , . 

zdołano i i ra f -wać. 
łMarc '!ik 'EAVIC7A. jako s p r a w i a ł tu«4 

t r a / g 0 wypadku aresztowano 
[rzeczy 

t -
Syn. 

ido saM 
_ . {mów (« 

C e k i w y proc są sowy, się n a 

I' Piw 1 

Z Bydgoszczy donoszą: * i f a b v zgładził Jarockiego w c h w i l i L sialk 
Przed wydzia łem kr 

sadu O K R Ę G O W E G O . <>dbv 

W związku z kursowaniem dorożek 
samochodowych, pomalowanych na no­
w y kolor, zatwierdzony przez radę ar­
tystyczną, miarodaine władze orzypomi 
r.aią publiczności, że dawniej mogła nn;, 
jorjentować się o obowiązującej taryf ie w 
oimól dorożce według koloru napisu ta 
ryfowego. a mianowic ie : taryfa 50 gr. 
uwidoczniona była napisem w kolorze 
niebieskim a 60 gr. — czerwonym. Obec 
tjje w .dorożkach pomalowanych na kolor 
jaśnopopiclaty. wszystkie napisy są w 
jednym kolorze czerwonym. 

wane. to grunt. 
Brzydk i STEFEK? skorzystał z okazt! 

gdy W ó c t c k a za fcta była poprąwia-

Sprzedawcy uliczni często stają ze 
sweni i straganikami przed sklepami. Na 
'rtfagtińikach sprzedawane są te same 
a r t yku ł y , co w sklepie. W y t w a r z a się 

' konkurencja. Ale handlarze uliczni, 
wskutek ich wie lk ie j l iczby, wy twarza ją 
również konkurencję pomiędzy sobą i . 
tego powodu zaczynają rozchodzić słe 
po wszystk ich dzielnicach Warszawy. 
Nowe dzielnice, kolonje młeszkaln- sta­
nowią coraz bardziej zachęcające mu] 

rozwo ju wszelkiego typu handlu de­
talicznego. Insoekcja handlowa udziela 
zezwoleń na otwieranie straganów, bu­
dek i wózków aptekarskich na krańcach 

vfftiaś|a i w nowych dzielnicach, pod wa­
runkiem, że nowe budki i wózki odpo­
wiadać bod a warunkom estetycznym, i 

• a a 
W pierwszej połowie stycznia roze­

ś le 'zakład oczyszczania miasta d tysiące 
nakazów płatniczych do instytucyj oraz 

w ł a ś c i c i e l i domów prywatnych p rzy uii-
, ; cach o gładkich powierzchniach, któ­

r ych sprzątaniem zajmuje się tabor miej-
' . i. i. Nakazy te dotyczą opłat za pierw­
szy kwartał roku 1931. Naogół opłaty 
\t. .wpływają dotychczas regularnie. 

• • • 
Dożywianie dzieci w szkołach po-

'wSzechnych poczyniło w bieżącym roku 
vsźTtółnvm w porównaniu i rokiem ubie­
g ł y m , znaczne postępy. Do połowy lis­
topada roku 1930 dożywiano ogółem 

*lY.28;3, dzieci dziennie w 75 szkołach. Do­
żywianie składa się z 1/4 litra mleka i 1 
rTnłki. Komisja opiek szkolnych dostar­
cza dziennie 2820 litrów mleka. 

Sikim. nie by łoby ty lu ludzi żonatych, 
gdyby n ;e ciekawość Jak wygląda pro­
test, zawsze w y k u p y w a ł b y m swoje miy w o o i c i t a za'ęta nyta popr 
weksle, ciekawość też doprowadzić m o , niem nakrycia budki i w tvm momencie 
że do woiny. jak się o tern przekona-1 scfegrmł pudełko z cukierkami, 
my z poniższego prawie — autentyce- Udało sic. Stefcio z pudłem zn"kł w 
nego dja^ogu. k tó ry powstał na tle py- bramie jednego z domów, gdy na jego 
tania pewnego miłego chłopczyka, pyta nieszczęście wychodzący z bramy Ro-

. ..•> w sialy 
•p" " * ' . !pędzie wracał podchmiel .ny do dojwygral 
Karnym tutejszego 1 ( . : i ł j a j q C m u niespodziewanie cios ko- jwypM^ 
:vla się rozprawa. K ł o w e . |6źwiak. nic mając naj} Teau 
atło na stosunki.̂  s z a m i a r u p o j ^ z a n a 

w ...cMorycii rodzinach, n * k i c t ^ ^ a b n j ^ u t r a t v n i 

ujące się etyka chr/.c-ciiaiiską. Na la k f s j i c t r u d n o m u t o l I C 

rte oskarżonych zasiedl, f, -lem, I co f / z a w s / c s a i a k i e ś p r z c s / . k o d y . ' 
lówmski. Wła-TiCiel realności przy u l ^ o s | f ; i r ; > ( U , : 1 r u M i o i>uwfa»b— 

rzucająca ponure świat ło na stosn 
panujące w niektórych rodzinach 
ru j -
w i 
Mó> 

t i rodzkiej 17, w ł<vdgoszc v v i ietfTi v yv> *» 
małżonka 47-letnia Weron ika 'Mówi i isk7 a ! r z . v ' c h w i I c < w której Jarocki bedzl intczkl , 

Akt oskarżenia zarzucał o b w i n i o n v i ' " . | c ' w o w c z a s rn i c i ł mu z wyższe-jpakoi** 
niczek 

Sędj 
f~yi, że to dzie- PUia 

,'cko jono nicchcacv zrobiło. Wreszcie pf lką ŁKS 
/'LLLMZIŁ'* I n n o UNANZL _ t a . " • 

za namowo Te«i 
miejsca Mecz»»i 
uczynić Draj 

»y. VVów-kówk^ 
IS oskarżona radziła Jóźwiakowi . a b \ p i c r w i u 

Akt oskarżenia zarzucał obwinirmyt c 1 w 6 w c z a s r ^ ' d ł mu z 
ze w latach 1928 29 wyzwa l i s w c o p / 3 | H ę t r a s w c : > ° mieszkania 
tjera Stefana lóżwiaka do popeł i i icui i o v ' ' r y n a g łowę, 

zbrodni niorc-erstwa. L , . P ° ! C M
 b c d z ! e s i c » " " " c z y ł . że 

jącego ojca. w iaki sposób w łaśc iwe 
zaczyna się wojnę. 

Przypuśćmy — zaczyna ojciec — że 
Polska chce wszcząć wojnę z Niemca­
mi... • 

— Ale — przerywa matka — Pol­
ska nie -chce żadnej wojny. 

— Ja wiem. Biorę ty lko za przy­
k ład. 

— Ale wprowadzasz w błąd dzie­
cko. 

— O nie! Myl isz się. 
— Właśnie, że t y l 

— N igdy ! 
— Dziękuje ojczulku — przerywa 

chłopczyk — już teraz wiem dokładnie, 
tek się rozpoczyna wojnę. 

Właśc iw ie powyższe opowiadanko, 
jak się to w życiu często zdarza, niema 
nic wspólnog© z dz'5icjsz.ą sprawą. Ale 
to przecież nie jest konieczne. Nasz ma­
gistrat t'-ż przec'eż nie m'ał nic wspól­
nego z Kościuszką, a Jednak wys taw i ł 
mu pomnik. 

man S'urgała zwróc i ł uwagę na mło jc 
go chłopca znane , ro mu z nazwiska, ści 
skającego narmetnie pudło cukierków. 
Gdv S z u r a ł a wyszedł na ulicę i usły­
szał k rzyk Wó ; cick'eJ żc jej ktoś skradł 
cuke rk i . wyraz i ł przyouszczenic. ŻC 
uczvn : ł to zapewne Stefcio. 

Powiadomiono policję, która w mlcsz 
ka-nni Stc/c !a znalazła cukierki , skut­
kiem c z c t ) cnk ! erk i zna'azłv się p- '̂ 
nown'e u Wó'c : ck ie j . ^ tcfc : o zaś z ia -
lazł s ;e przed Sądem Powia towym, k tó 
ry skazał go na 2 mieszce w i e z i e n i z 
zawieszeniem wykonania w y r o k u na 3 
lata. ( 

Jerzy Krzeckl. 

niali lóźwiaka. że otrzyma połowę 
: atku no ich śmierci. 

G łówny świadek w tej sp raw ie / 
tjer lóżwiak. zeznawał pod przvsięr 
następuje: Mówińscy 2vi i w nicz</c 

ze sw vm zięciem Jarockim, któr 1" 
mics-zkiwał w Ich domu nrzy ul. r \ 
klej i starali się wszelkiemi sp:).'T1!1 

usunąć go z zajmowanego micsf' 9 , 

W tym celu namawial i żonę i r r j ; 
;>bv kazała dzieciom tuoać I 
omieszkali nad Jarockim) tak. a ł 1 < ł 0 ' 
clć 

spokćl Jarockiemu. 
Gdv to nie skutkowało i J a ł v n ! ° 

wyprowadza l i się. Mówińska z w a ' a 

. lóźwiaka i częstując go w . J k 1 1 a m a " 

N efoneiyrzne wymawianie n a z w i s k ? 

Skarga pięknei stenotypistk). 

ywo ła ł z Jarockim awanturę nacięstwi ; 
schodach i przytem go zabił. Ce lemt rzym** 
sprowokowania awantury radzi ła, łżbyiciu: pr« 
żona port jcra narobiła hałasu w chwil i , leidoske 
gdy I. będzie przechodził, krzycząc, l ^ o i n 
ten chciał ja zgwałcić, obiecując za t ^ * 2 1 ' ^ 1 ' 
łóźw iakowi połowę majątku po ic l i \ ° 1 

śmierci. w ^ 6 w u 

( i dy jednak Mówińscy zauważył. M p > b r « a 
DC 'n ić ich nnJ oortjcr nie ma zamiaru wypełn ić ich po-i 

leceń, wypowiedzie l i mu miejsce I mieszl ̂ ft9mi 
kanie, mo tywu j r c to tern. że nie spełniał ^1*4; 
on obowiązków port jcra. Jó iw iak . zna- T { . w n t i 4 
lazlsz.y sobje inne mieszkanie, doniósł o j j ^ e . j 
wszvstk iem Jarockiemu, k tóry oddał) l o w s ' ^ , 
sprawę prokuraturze. L 1 1 . J — 1 

A M A T O R SŁODYCZY. 
Stefcio K rawczyk ma dzisLaj lat 18 i 

bardzo lubi słodycze. Upodobanie do j . I 

Z Warszawy donoszą 
Zaczęło się poetycznie. Promienie Je 

siennego słońca rzucały złote refleksy 
r.ii maszynę, na której ona wys tuk iwa ła , , 
list handlowy, a w drodze powrotn?j za - | , v " 
wadzi ły o wielką książkę kasową, n a d 1 ' ^ ' 
którą pochylał się on, pracowicie zlicza 

czał w niebogSsy. gdy mamusia cuk'er ^ stenntypistką w szarym pokoju 
ka dziecku nie dawała. Stefcio ten ł a k o m y m zaw.ązywała się 

Zaczął od tego. żc k i e d ^ hiurze 
f i rmy bvło pełno intcresant('/ ; ! ' : z>"'ł Się 
zwracać do pięknej stermt nie jak 

| n ików ' 
Sąd po przeprowadzonej rozprawie,' noczoM 

liznął oskarżonych w innymi zarzuco­
nych im aktem oskarżenia czynów i ska 
zał Mówińska na 6 miesięcy więzienia, 
Mówińskiego zaś na 4 miesiące więzie­
nia. Mówińskiemu. ze względu na wiek 
i że nie by ł jeszcze karany, zaw ios -om 
karę. 

•:o:-

Iln< 

my chłopczyk wyrósł na młodzieńca . 
ciflgie Jeszcze marzył o ci-k'erkach Na­
miętnie lubił „rakowe szyjki" | , . w l a pe 

złota nić miłości. 
W pewnym momencie młody handlo­

wiec podniósł g łowę z nad książki I po - - — —.» #•* • « " ** " 
ter" , a już za mal inowemi to wnrośt [wiedział n ieśmiało: 
orzopadał. Stefcio. gdv przychodzi ł do — Koleżanko Hcrcenbcrżai iko co po-
kogo$ z w łzv tą . wy jada ł wszystk ie cu-1 wiedziel ibyście do tego, jakby zanrooo-
klericU a gdy przychodzi ł do mafomych 'powałem wam dziś wieczór „P icad i l l y " 
dziewczynek, zamiast zamaw'ać je w v j w celu skonsumować kolację w „tet a 
kwiintnym f l ' r tem. czekał, aż panienka tec ie"? 

poda na stół cuklerk* '— Pytacie Beniek, co powiedziała-
T o Jest nie wą tp i hvte brzydka wada D y r n , o naiwni. Rzek łabym na to z 

f Stefc'0 bardzo sie mar tw i ł , ale wada m a s c n i i z e n V i t n 
by ła tak zakorzeniona, t e Stefc'o nie 
mógł Jd się w y z h r ć . Doorowadz ; ł a go 
też ona do brzydkteigo . .wypadku" . 

•:o:-

PORWANE PUDŁO. 
16 września r. b. St?fclo przecho­

dząc ulicą z a u w a i y ł w budce ulicznej, 
należącej do Janmy Wójc ick ie j moc 
słodkich rzecz- , na widok k tórych ser­
ce Stefciowe bić zaczęło mocno' I na­
miętnie. Wprawdz ie te słodycze wyg'ą 

t. BRUNORUBY. 

. . . . . ^ » . • • uu z g ry ­
masem, że mam was za szmondaka. huc­
piarza i 20 nie z w y k ł a m zjeść kolację z 
marnym pomocnikiem buchaltera za 260 
zł. miesięcznie... Czyż doprawdy nie za­
uważaliście dotychczas, żc sam szef 
idzie sie we mnie kochać? 

Pan Bcncjan Hufnagc! usłyszawszy 
tak 

grzeczna w y m ó w k ę . 
momentalnie wyrzuc i ł k ie łkująca miłość 
ze swego serca i zaprzvsią/:ł wyra i ino 
waną zemstę okrutnej piękności. 

Wkró tce całe biuro fTt,\ nłe mó­
wi ło o maszynistce, jak r 2 a n k a ..Her-
ecnhergówm". 

To też panna H a n k A ° ż v ^ skargę 
do sądu grodzkiego *° *J j l o najsu­
rowsze ukaranie p. B* a Humagla ™ 
,w najwyższym stop«, "icfonct^cznc 
wymawianie jej nazw 3 " • 

Sędzia nie mó :\ s/L>dnak doszukać 
win\' i sprawę umórz" 

Triumfujący am iszczę w sieni 
sadu zwrócił się d o n n v Hanki: 

— Przepraszam ' bardzo za wszy-
-tko koleżanko... H^y^erowno! 

H!e njKi ftpjiłiii ze ztfrowem! 
k ' * (łn'cie t i t nu n' c 

, n , fgo. neUomo r^wni* 
h.» -o r .m A wić 

•o marka wy^rA^owana 
W ciątfu d ^ ł j i * l k , S w lal 

HOROBY W GRUDNIU, 
w e d ł u g s t a t y s t i k l K a s y C h o -
JL l t y c * i W ' P « b ] « n ł c a c h . 

Z Pabianic donoszą: 
statystyka ujawnianych przez Powla 

tową K a »e Chorych w Pabjanicach wy-
'•>atil'Y,̂  c^orót za!ażnvch za mi«sięc 
grudiień ub. roku, notuje; 29 wypadków 
zachorowań 0 4 °drę, 1 — na azkarlalynę, 
295 — n a grypę. 3 — na dyftaryt, 3 — na 
różę, 7 _ na gruźlicę, 5 — na przymiot, 
3 — n a rzerzączkę, 1 — na dur brzuszny 
1 — na cwwo.nkę. 1 — na jaglicę, 1 wy | 
padek posocznicy połogowej. 

arhitr i , 
ry poU, 

T e i 4 
wa. K»| 
test co 
motywv 
zawody 
ny n rz* 
p. Zen< 

W 

Biała śmierć. 
Trup w śniegu. 

Z Wi lna donoszą: 

We wsi Koralicze. g«>- wnefskłe' zn|-
leziono w śniegu trupa młodego mężezj. 
/ n y Jak dochodzenie ustaliło. «ą to « w b 
k i 25-letniego Jana Bohdziarenki. k tóy 
upił się do utraty przytomności i w skf 
dze do domu padł na śnieg i uanął. W °i 
cy zamarzł na śmierć. 

cie 
daió do reetauracji, jadał obiad n rodziców i r o ' ^ ;e; , • « o . 1 w » — ^ n — ^ — 

1 choflaiło zna o lo, aby nie apóźnić me do Zrwata tLLl u\ ; ' *Tm«?ań.. . 1 niami i I m i l n e ° ^ a m i . Bvło to lepszej W m i l M - , ! u Ver«—tl 1 ł -

S L Z p c t ',la:1 ńvhmcm i«f<> • « * wpadniętej twa-J - wwJjZTl* ł

< w * w ,

ł r . i 
torów crj-; n , p po«i.u!,:ł tńi t*mm*M. b I c i . J u z ' J 11 W^Wał na ui*go YitfLĄ 

D W C werokae a reoe aa dełrkatoe, CZUŁ ręce. Ś M I A Ł me. rozbawiony Z D U M D « N . « N 

*^LTv I Ł ! T T C T O N T , , , F K W P , W T Y T , I - S L U N ! K " L Y C H ' A

 paU*m
 «wJ«P<>kojni*j poazedł N A 

. aam! Próbował w w y r t W ^ w tętn afrykań- obiad do tatue.a " 
"'.duetu mieścde, gdade CHRONI de tyla lndzi. 

Piotr Venieui l był głodny. Iptoia i dano mu kostki do ręki. Zagrał i praw do kycia T ^ n w L „ • • ' 7 ' " ^ . 
•Waeialrn te«o portn. ęAme nikt m d nie wygrał.. Wygrywał nawe, , taka oi,gło*cio, A r k i e m p W Y T U Z -^1 Y' V - C J A K A <

 r*'JF*U " ^ , , 
l a ł pracy dlatego że bary jego nie były ł e t o w a n y n e • aiepokojem zbadali iem l . ^ d j u e u j n i i ' w ó w » 7 C ' " M C

 1
 U * F Y * ' A Ł ? \ , . I D A » ^ dzawnie, /..- je^o opiekun p ^ * t ^ 

*JL ! I E , ł n Y . V H K > JZZii**' ^ " P " " " 1 * , - V c j ^ » 1 )«± * chce**- Ja M . B miej -o. . p o ^ ł i o ruego i p r e

P

y j a ź n ^ 
z e d ł n a D „ , J , K ' V m t n y ! i P W 1 dotknął rękę j ^ o r w n i ^ . ' 

[ wówraa. Vemeai l m «*w a ha ł «« 

c, • • " " - ' " 1 II.I lUTgO 1 

!• YemeuiJ ni« odpo-wiedaiał, (»>,v wypł> 

/ii.oii u -.i TiT- v P n - F V Ż a ' i a k *?-«>la tego! ^ em«u?r*>chał machinalnie > t a u , | 
rz 3,J pocbłaii iat mu dano. Gdy napełnił to- Stojęc nie Mi9vmzy Vne*l* u J 

..f n , m „ . U. lodek, odz^» ^ m i W l ^ ł . n i , u f . m u

J

p o r a , p T e r l ^ ^ p ^ ^ ^ a f a ^ . 
pnr> indrle.... nie na m£» przy nim nie*Dajotnego, .woja Wetorje, N i e o p u W ł a g Ł S azeze. 

A jrvJT,ak « p y U n / ^ y m gło»em • góh.. powiedział w«y. tko , . y l i wdał 
-Uofcciwie 

przez umysł 
i I,I . . . 

M i i U k jak miew. mę n iezaprze«alme «ry.~ Trwafo to dwa tygodnie. , upokorzeniami. pniagnaT • . ' T ^ j S S 
jamę lub cemne włoay. W całem awem N^gdy rue miał tyle pieniędzy, oo o W H o h c . T O m m : g k ] r m ^ p r ł ł ^ a d „ J _ J * , 

śyciu mędy me popełnił niedelikatnośd nie. Wobec tego, ł e me zł«go tern nie robił, „ i ^ , ^ . ̂  ^ „ ^ ^ rt' rfo . , 
lub brudnego czynu, a pomimo to iyeie grał coraz chętniej. Na poradę przyjaciół Złud.-. ' ' 

mc zawsze nadawać mu wprost waial urlop i wyjechał do Monte Carlo <lla , ] / • 
« d w n e pozory. Od la* podlegał waael- wypróbowama aaczeioia. I Jakimi przyp.dkiem p r ^ o " ' h \ 
m podejrzeniom i ogólnej nieufności. Szło /., nim tutaj, jak i wszędzie. P i e n i , 1 - ra ł i nie mógł odmówić W v C - v w a ł r 

Zaczęło we to, gdy po raz pierwszy za- dze płynęły mu do kieszeni, jak woda. Po nawet wówczas, gdy p r z e l a ć • > stogi • 
al w kostki. . . i k i lkn dniach anany był w osłem kasynie no w sa ©szurta i wyrzucano m dr! 

o w ^ b i . * d n 7 ' 1 t r i y k r o t o i « » a h a bank VerneuiJ po ma-1 Tvm sposobem, staczając sie coras 
.gaty. Syn małego urzędnika, był takie łomieseozeńaku W i d n i e lokował swoje pie-L i.-ko sweco tdeamor.lowane«o 

wystarczało, niadze 1 był zdecydowany do wyjazdu w M a , dostał się do tego a/ 
d n i u — J — —* - * - -

l i \czego "pan chce od* nuue? | go uprzejmie pod rękę, cheas go aatrzy* 
N i »y. wysoki drab o prae^kliwem mac" cofnął j f i uimiechnał sit nerwowo! 1 

s n o i ™ ^ ! : I - P o * 4 * m i P 8 " ' * * * * * VieJ, —rzekł , — 
rozgoryczony m a l a r z e m . Nszywa^ «e Viel . *e n i * M p r o p o „ u j e mi pan »«gdy. bym 

Je*t D I I , < > P r o « t u 'ypem. któ»«r!0 potrze- wzięł karty do ręki... Lecz zrobł pan to jed. 
I . u j c i j m o f l e l u . To wazystke1 | n a k < Iw je*t we mnie tajemni«*a siła, wy* 

pre. 

SKromne zyde wydawało mu się rzeczą 
R 111 ». LIII.. II IŁU. , 1 , , . . ruj 

j j—W >UA, nona* mę (lo tego a/rykańsktego 
ostatnim dniu urlopu, gdy Kała się rzecz w poszukiwaniu jakiejkolwiek pracy 

I nieodwołalna, która przeszkodziła mu sta- by mu dozwoliła zaspokoić dręcz 
Pewnego wieczora po wyjściu i maga-, nać ponownie za k on lorki ero. i głód. 

rjrnu. gdzie sprzedawał perka] czy coś w Poznał klasyczna swsnturnioe, zakochali Rozmyślając nad swym losem, 
cym guście, jeden z kolegów zaciągnąć go się do szaleństwa i pozostał w Monte Carlo. przed jedna z krajowych garkiiehnj 
d n i a ł do winiarni, gdzie był stałym bywał. | Lola właśnie po raz pierw wy dała mu nędzarze portowi przychodzili cli nnsaą, y - rueu i l dał sie om«ć . N i e lubił oho odoauć ciężar jean ssconteia. Był beraamr • uanokoić naJKOrsze łakdicnie tłuste 

— w e Kuuzy.. . « *Joays, pod )akim< P r * 
Jv l i 77 człowiekiem rankojn*'"' «ejętym tekstem, zostanf «w«*j zmuszony zagrać na 
LJ i » « * praca. Nie dręezfł Veroeuila ^czwartego"... I wygram... OgrzHe p«"" P« 

. ' , 0 , r. wielka dobK* 5 '* obiecał minwwoli... Nie chcę tego'... Chcę odejśi 
ć go «. nędzy. J 8 a ł n - zanim mnie pan wypędzi!.. Sejmami 

J! eayj. * e Vie>) n j e ' prry]m..w^j i g ł u c b y na wszystko ,pn»**onany, 
" łeud poczynał o d * 5 r e ' l ' w ' * n « * u«wet w głębi pustyni spotke kogoś, 

ego dnia jednak n * " ' * " P r " « ł go deusi do gry. azczęśliwiec, 
f»czvńcc, 
n o T z e m . 

CO 

fliesrzczesny 
U-El*? I W y k , e « P 7 a * *«»e4Hwiee, opuścił Z Z T S k , 

aekiwał dwóch znaj«^yeh. Ver- dał rfę M W a ły , góruTaT A 

8 R A C Z O N E J , " ' * - > e . . . N , ^mobójeów-. tfńt n^ZT* 2 
n n v małym „ o . walŁ . . . *™ kon<*J "» Lu rifc - — - j „ - >U|IUW , H" ' -c na 

I ^ ' - P ^ T r ! ) « r - ^ e c z e n i c m . 
T T p r z e d n i o jedb ^ - U ł i ^ 
D T K L F A L I W W . R U L 
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S P O R T r 

t K. S. n dostał puharu. 
Burzliwym turnie u Triumfu. 

i ĘU 

rr>ii ;N;) 'JI | 

J A N O S Z K I 
r e w a M Mukio, że rozgrywki tu rn ie j \ u f , a r 

l statt«:tkę Tr iumfu obliczone Zy R a 

cztery wieczory i że onegdaj nSj 
s p r a w i a ł t iunieju — oficjalnego mis tn^g . 
ano. TszykćMpe męskiej nie wy łon io t , j j ą 

< jrzeczy puharem musieli się jeszcz 
kj«opiekować organizatorowi 

Sylwestrowy wieczór nie zgr^jj 
ido saM Gimn. Niemieckiego takiŁ 
(Znów i»ubliczności, jakich SDodzi^ 
się na finałowych spotkaniach. 

Piwwszy mecz rozegrały teamy \ 
w c h w i l i - siatkówce męskiej. Po ciekawej \ 
y do dojwygrał team A zasłużenie 15:9. Sk 
cios ko^wyglą-lały następująco 

n n m r S T * " " n ^ e W c Linke. Chłodził. . b y ł y n a p r o w a d z o n a należycie, co 
1 H M Teem B: Małeck. Krauze, 0 1 c £ o m p r o r n i f u j e organizatorów i protekto-
nucjscajMeczrj i kierował p. Kosciclski. r . 
uczynić Drugie spotkanie rozegrały w s i a „ , . 

W ó w . k ó w M i a r c e r k i z Triumfem. Zwycięż* P ™ t e s ł . . z ł , ° ^ ' zjednoczeni n * r « c e 

swi . ab \p ie rw iac 30:12 (15 6). Sneszone z a w ^ * ? * 1 3 ™ 0 1 * 1 3 ŁZOGS pod protektora 
(i b?dzlflUiczki t Tr iumfu słabo broniły. , Szczl"? którego to związku t i i r n id się odby-
wyŻsze lpakow* ły " może za to lepiej od p r z c c H .P r 7-ewodn.czącego Wydziału bpraw 

niczek >dziowskich. Wobec powyższego wrę-
Sędziował p. Zemełko. i n i e P u h a n t ŁKS-owi nie nastąpiło, 

to dzie- Fh»«łowy mecz w koszykówkę męs\ Ofiarowanie statuetki harcerkom 
szcie p q k ą ŁKS — Zjednoczone miał przebierz Tr iumf za uzyskanie oierwszej loka 
icie tcnjniezwykle interesujący. Niepewne zwy-V turnieju — wvpadło blado. PrzeHe-
i t i t rę nacięstwc to jednego, to drugiego k l u b u ' " 

Skrzekotowski, k tó ry znajdował się po­
czątkowo na sali, lecz później 

opuścił ją. 
P. Zemełko prowadził mecz na prośbę 

przedstawicieli k lubów zainteresowa­
nych pp. Strzeleckiego (Zjednoczone) i 
Lityńskiego (ŁKS). 

Poza tern nie było formularza do pro? 
tokółu zawodów, podpisu kapitanów, mie 
rżącego czas i rzekome skrócenie zawo 
dów o 2 minuty. 

Tyle punktów znajdowało się w pro­
teście Zjednoczonych. 

Z narzej strony podkreślić musimy, 
że wstępne przygotowania do zawodów 

Pierwszy mecz hokeiowy w Łodzi. 
Team A. — Team B. 2:1 (1:0; 1:1; 0:0). 

W poniedziałkowem wydan iu „Echa'" 
wskazywal iśmy, że hokey'iści nasi zbyt 
późno rozpoczynają sezon publicznie, 
przyczem zaznaczyl iśmy, że takie wa­
runki korzystne dla hokeyMstów jakie 2a 
notowal iśmy w niedzielę mogą się nie­
prędko powtórzyć . 

Jak sie okazało wczoraj , nie minęliś­
my się z prawdą. Dobrze się stało, że 
spotkanie wyznaczono na godzinę 12, 
bowiem późniejsza pora z powodu od­
w i l ży nie by łaby dogodna dla zawodni­
ków. Po rozegraniu meczu teamów A i 
B. teren do dalszych spotkań by ł 

już n iemożl iwy. 
Przechodząc do wczorajszej g ry , za­

znaczyć musimy, że choć nic stała ona 
na wysok im poziomie, to jednak należała 
do c iekawych. 

Team A grał w składzie: Wagner, 
Steffka, Gotwald (Union), Lutrosiński , 
Kró l . Kraśniewski (ŁKS). 

Team B : Jakubiec (w 2 i 3 part j i Pio­
t rowski ) . Frenzel. Rusinkiewicz (ŁKS). 
Wis ławsk i , Glicensztajn i Musia łowicz 
(Union). 

Dyspozycja strzałowa napastników 
zarówno w teamie A jak i B pozosta­
wia ła 

wiele do życzenia. 
Nad poziom z teamu w y b i ł się Kró l , 

natomiast z teamu B — Glicensztajn. 
Sędziował dobrze p. Dreger (Union), 

k tóry na 2 minuty wyk luczy ł za ostrą 
grę z boiska: Frenzla, Stettkę i Rusinktc 
wicza. 

a, 
Celem trzyrru io widzów w ustawicznem napie 

IŻbycm: prowadzenie zmieniało się jak w ka 
chwil i j le jdoskopie. W pierwszych dwudziestu mi 

Cząc, iźj nutach^ mimo, że Czerwoni prowadzil i 
C za t i i 12:10, przeciwnik lepiej się podobał, 
po tell P ° zmianie stron Zjednoczeni zdołali 

wyrówwać, ł .KS odbił 
rtżvi żo»- utracone punkty. 

, ' c ^ ' Fabrmzna drużyna nie opadła na duchu 
— pefypuściła szturm i — prowadziła 

I miesz . 
spełnia k " " " 1 ' pnnktamt. 

lk zna-1 starał się za wszelką cenę wy-
>niósł ó r 0 w n a ^ ' następnie strzelić zwycięskie 

oddałl k ° " z e - z ż y m a ć trzeba, że udnło mu się 
to wsV»>tek słabefjo obstawiania na^ast-

| n ików Czerwonych przez obronę Z a ­
prawie, noczor»ych. Wreszcie końcowy gwizdek 
nrzuco- arbł t r i , ogłasza iako zwycięzcę ŁKS, ktć 

ry pok\mał zespół fabryczny 23:18. 
T e i 4 z dopiero robi się na sali wrza­

wa. K%pitan Zjednoczonych zakłada pro 
test co do przegranego meczu z LKS-em. 
motywwiąc go b. obszernie. Twierdzi , i< 
zawody prowadził sędzia nie wyznaczo­
ny nrzez Wydział Spraw Sędziowskich, 
p. Zen ełko. Meczem kierować miał p. 

w i ska 
ezicnla. 
więzić -
ia wiek 
ICSUOOA 

ystkiem raził brak przedstawicieli T r i 
fl przy wręczeniu nagrody w ubra-
i cywilnych. Zaznaczyć tutaj wypa-
t p Finkę przemawiał w imieniu or 
fetorów ubrany jako zawodnik T r i -
u d o meczu z Akademikami. Prze­
dn ia wypadły bardzo słabo. 

leniej od p. Finkę spisała się nrzed 
szelka harcerek, dziękująca Tr ium­
fom otrzymaną statuetkę. 

a'nienie przedstawiciela Tr iumfu 
w V ie niewręczenia puharu ŁKSowi 
z P<iu założenia protestu przez Zjod 
noefch — publiczność przyjęła pro-
testUmi okrzykami. 

VŁcu rozegrano mecz Akademicy 
~~ T<, k tóry zakończył się zwycięs-
twem»tniego w stosunku 34 : 22 — 
(12-8)\Triumfie grali już b. zawodni­
cy ŁTI^och, k tóry zdobył lwia c tę fć 
koszy k w y c h barw oraz Brendler. 

Aka^icy, k tórzy osłabli po przer­
wie, mi^ innymi wystąpi l i z A ł3sz<jW 
skim I I , drawskim, Kosińskim i ZieliA 
skim na le. Sędziował p. Tadeusie­
wicz. 

Międzynarodowy turnie] hokeiowy 
o mistrzostwo Krynicy. 

W dniu wczorajszym rozpoczął się w j zdobyli: Lederer, Dietr ich«Vr, P*'zer I 
Krynicy międzynarodowy turniej hokej •> i H-schenberg. Dla pokonanych: M a i j r e k 
wy o mistrzostwo Krynicy z u .'ziałem | BKE (Budapeszt) - Team B 1 0 ledyną 
Wiener Eislaufvercin, Trcopauer E. V., 
BKE (Budapeszt) oraz t rz tch t i amów 
polskich Pierwszy d 'icri t i-rnieju przy­
niósł następujące wyn ik i . K a m A — Te-
i m C 5:0 (10, 2:0, 2:0). Przewaga 'eamu 
A . dla którego bramki zdobyli : ricmer-
Iing 3, Krueger i Saborski. Sędzia p Do-
r.^ i l . 

Wiener E. V. — Tropc iuer F X. 4:1 
(2:0, 1:0. 1:1). Bramki d U wiedeńczyków 

TM k U 

C h o -

Powla 
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Wypróbowana ósemka bokrów czeski Ji 
walczyć będzie w idzi. 

Niezwyk le c iekawie zapowiadają się 
lubilcus^owe międzynarodowe zawody 
bokserskie Łódzkiego Okręgowego 
Związk i Bokserskiego, które odbędą się 
w sali Geyera przy ul icy P io t r kowsk i t j 
295 dnia 6 stycznia o godzinie 11.30 
przed południem. Brncńczycy przyjeż­
dżają w s w y m najsilniejszym składzie, 
a mianowic ie : Karol Bezdek mistrz Brna 
wagi muszej. Franciszek I l romada 
mistrz M o r a w wagi koguciej. Franciszek 
Koslna mistrz Brna i Moraw w a r i piór­
kowej . Fdward Neubauer mistrz Brna 
wagi lekkiej . Franciszek Stecki mistrz 
ftrna I Mo raw wagi półśredniej, Ottokar 

S k r i v a n e k W z Brna i Moraw, Karpi 
Ostrużnak trz Brna, Mo raw i Czecho 
Słowacji w półciężkiej I Ruda A m -
broz mistrzirna, Moraw i Czechosło­
wacj i . 

Jak z potszego zestawienia w y n i ­
ka przcdstav się reprezentacja Brna 
jako 

wypowana ósemka 
na terenie mionarodowym i wobec te 
cro należy sie dziewać emocjonujące­
go przebiegu zodów. Przedsprzedaż 
biletów w dro{J p. A. Diet la u l . P io t r ­
kowska 157. 

-lo: 

bramka padła w trzeciej tercj i ze strza 
łu Weinera. Sędzia p. Oświęcimski. Jed 
nocześnie odbyły się pokazy łyżwiarskie 
z udziałem 

pary mistrzowskiej 
Europy Orginista - Szalay, pary czeskiej 
Hoppe oraz najlepszych łyżwiarzy pol­
skich. W biegu łyżwiarskim na 1500 mtr 
p. Wi tkowsk i uzyskał czas 1,51,4, zaś p 
Kohatowa '2,10,5. 

Greta Garbo w roli Mata Hari. 
Czy piękna Szwedka przemówi z ekranu $ 

Wielka rewolucja dźwiękowa pozba­
wi ła jak wiadomo — wielu doskonałych 
ar tys tów pracy, s ławy i... chleba. 

„Gw iazdy " , które nie umieją mówić, 
nie mają fopogenicznego głosu. t. zn. k tć 
rych głosy źle wychodzą na ekranie, 
s t rac i ły wszelkie znaczenie, muszą w y ­
cofać sie z pracy f i lmu. 

Między innemi ucierpiała I słynna 
„wamp i r zyca " Greta Garbo. Nie udał się 
icj 

p ierwszy wys tęp „ m ó w i o n y " . 
Jednakże amerykańscy producenci 

nie moga zrezygnować z tak niebywale 
atrakcyjnej s i ły i polecil i scenarzystom 
opracowanie nowego tematu na f i lm mó 
wiony. 

Greta Garbo odegra w nim rolę s łyn 

r J > 10 
fŹCZ 

któy 

W n j 

p»r* 
•paką 
m-

łaźnia 

ł • « 
1'f.lIH 
rwwj 
Kcze. 

itrzy. 
owoi rt,-bym 
, jed. wy* 
> 

pre. 
ne' 

a po 
Iriś« 
n! 

, *> 
. oo 

. U-
. 

im 

Ł 

Zjazdowy bieg naretrski. 
Zawodnik „Czarnych" zaiąt pierwe miejsce. 
W miejscowości Sławsko pod L w o ­

wem odbył się w dniu wczorajszym 
zjazdowy bieg narc iarsk i w k tó rym 
zwyc ięży ł W i t kowsk i (Czarni) 4 k'm 
7,41 2) Szczepanowski (KPN.) W b-e-
gu dla juniorów zwyc ięży ł Markowsk ' 
W Zakopanem odbył się w Nowy Rok 
bieg sztafetowy 5 X l 0 k im. Startowało 

ncj z afer szpiegowskich tancerki Mata 
Har i . 

Zaangażowano specjalny sztab tech 
n ików, k tórzy zrobią wszystko, bv Gre 
ta mówi ła z ekranu doskonale. 

15 drużyn, \ 
do mety ta r ło 12. 

Zwyc te i v ł a druży iSNT. w składz :e 
Czech. Szostak. Slfeń. Be ryk i Bola (Teatr Kameralny 
w czasie 3 47.39. Pile miejsce zajęła ^ T e a t r Popularny 
r e z e d o w a drużynągo klubu, trze­
cie Wis ła, czwar t r Wis ła I I , p iąu 
- Sokół. 

Co nos po pracy roz 

Ruch wśród sportowo w 
w p i e r w s z e j p o l o w i e s t y c z n i a . 

W przeciwieństwie do grudnia, pierw­
sza połowa stycznia przyniesie znaczne 
ożywienie ruchu sportowego w całym 
kraju Szczególnie bogato przedstawia 
»le program 

Imprez z imowych. 
W dniach od 1 — 15 stycznia czekają 

nas następujące imprezy sportowe: ho­
ke j : 2 — 6 międzynarodowy turniej w 
Krvn icv z udziałem Wiener Eislauf-
vcrein Troppauer E. V i jednej drużyny 
węgierskiej oraz teamu polskiego. 1 — 3 
stycznia: turniej hokejów w Zakopanem. 
Narc iars two: 4. I d rużynowy konkurs 
skoków w Zakopanem, bieg panów na 
18 k im. oraz bieg pań na 3 k im. 11. I 

Bieg sztafetowy 5 x lOm. również w 
Zakopanem. 

Łyżw ia r s two : Międiarodowe po­
kazy łyżwiarsk ie od 1 —V w Kryn icy , 
od 4 — 6. I. w Zakopanet7. I. w Rab­
ce, 8 — 9 I. we Lwow ie , I. w War­
szawie, a 12. I. w Katowic. Poza po 
wyższerni zawodami przes iane są w 
Zakopanem 

zawody saneczko\ 
oraz zimowa jazda motocykva. Poza 
t ym odbędzie się szereg meów bok­
serskich w Łodzi , Warszawie 'oznaniu 
oraz ogólnokrajowe turnieje v grach 
sportowych w Łodzi i Warszśe. 

W i e c z o r n e r o z r y w k i Ł o d z > . 
Teatr Miejski: — Car Pawet I. 

Dobra wróżka. 
Broadway. 

Dobry Wieczór: — Od A do Zet. 
Wesoty Kącik: — Dajemy podarunki. 
Wystawa malarstwa i rze/by. ul 

I P~ 

Sport w kilku słowadi-
spotk» n ° -(—) Mist rzostwo klasy C, ŁZOGS 

w siatkówce męskiej zdobyła Hasnio-
nea bHąc w f inałowej rozgrywce Ora­
torium w stosunku ?5:21 (15:6) Dzięki 
temu zwyc ięstwu żydowski zespół .)-
t rzymał promocję do klasy A. 

(—) hńdzki Okr . Zw. Atlet. wyraz i ł 
zgodę na rozegran ;e meczu zapaśnicze 
go z reprezentacja Pomorza w Bydgo­
S Z C Z Y w dniu I marca. 

' — ) W dłi lu wczorajszym odby ły 

Mnniusikl 1 
czynna od 10 rano do 10 wlecz. 

Heli-nnw: — Zwierzyniec 
Apollo: — I. Martwy krzyk; II. Strjak żon 
Iłaika: — Katarzyna I. 
Caslno: — No. No. Nanette. 

Corso: — I Syn wodza. II. Papierowy kocha 
nek. 

Capltol: — Rozkosze niebezpieczeństwa. 
Czary: — Harry Heel. 
Luna: — Prawo do miłości. 
(irand-Klno: - Porucznik Armand 
Mimoza: — Tajemnica lekarza. 
Odeon: — Związek Podlotków. 
Oświatowy: — Cztery pióra. 
Pałace: — Dusze bez steru. 
Przedwiośnie: — Kobiety; nie do małżeństwa 
Raj: — W imieniu Cara. 
Resursa: — Słodycz zwycięstwa. 
Splendld: - Na Sybir. 
Spółdzielnia: — Rai zakochanych. 
Wodewil: — Związek Podlotków. 
Zachęta: — I. Czarne domino. I I . Wywoływacz 

się w kraju następujące 
key 'owe : 

Warszawa: AZS. (komb.)—Sk 
K raków: Cracoyia -r M a k k a 6 : ( ) 

Mecz t rwa ł ty lko dwie tercje. &mki 
dla CracovH zdoby l i : Kowalski (2Ma-j Jut ro: DanielowL 
iewski. T r y t t k o i dw ie samobtze.' 

L w ó w : Czarni — Lechja 2 :1 . : L 
1:0. 0:0). Mecz towarzysk i . M n ó ­
stwo klasy B.: Hasmonea — L e c " 
5:0 (walcower). Ukra ina — Lwows­
ka 0:0 

:o: -

W I N S Z U J E M i 

Wschód słońca 7.45. 
Zachód — 3.35. 

Długość dnia 7.49. 
P rzyby ło dnia U.05-

T w l z i e ń 1. 
= - ; O : — 

w aeroplanie. 
Przytomny ksiądz. 

Belgi jski Tour ing Klub wyna ją ł pew 
nemu towarzys twu swó j aparat, na któ 
r y m można przewieźć 12 pasażerów. 

Ody aparat znajdował się w pobliżu 
An twcrp j i . na wysokości 300 mtr. , po­
wstał na nim nagle pożar. 

Wśród pasażerów powstała panika 
przerażenie tak wie lk ie, że poczęli głoś 
no spowiadać się 

ze swoich grzechów. 
Obecny wśród pasażerów ksiądz 

wstał i przeżegnawszy wszystk ich udzie 
l i ł im rozgrzeszenia. 

Na szczęście jednak aparatowi udało 
się wy lądować w porę i t y l ko jeden 
pasażerów uległ silniejszemu poparzę 
niu. Podróżni , o toczywszy księdza, go 
rąco dziękowal i mu za przytomność u 
mysłu. jaką potraf i ł zachować w tak o 
kropnej chwi l i . 

Rozrzutny tryb życia 
o s ł a w i o n e j d y p l o m a t k i 

s o w i e c k i e j . 
Osławiona dyplomatka sowiecka, po­

seł pełnomocny Z. S. R. R. w stol icy Nor 
wegj i . Oslo, p. Aleksandra Koł łąta j , we-

|dle doniesień pism, odwołana została ze 
rwego stanowiska do Moskwy . 

Jednym z g łównych powodów od­
wołania miał być 

rozrzutny tryb życia 
sowieckiej przedstawicielki , wywo łu ją ­
cy zgorszenie wśród oszczędnych komu­
nistów norweskich. 

Pochodząc z zamożnej generalskiej 
rosyjskiej rodziny i oddziedziczywszy 
co s w y m małżonku Polaku zaszczytne 
polskie nazwisko, dyplomatka sowiecka 
rrzez ca ły czas swego pobytu na stano­
wisku dyplomaty w państwach skandy­
nawskich, dobrze się spisała pod wzglę­
dem form towarzysk ich, a w szczegól­
ności pod względem 

wspaniałych st ro jów. 
Gdy przed miesiącem p. Koł łą ta j p rzy 

była do Oslo, przywieziono około 50 ku ­
f rów ze strojami, liczba k tó rych prze­
kracza 100 sztuk. Przez cały pobyt w 
stolicy Norwegj i Koł łąta j mniej zajmo­
wała się swemi sprawami s łużbowemi, 
niż bawi ła się. Rzucała rja p rawo i na 
lewo pieniądze i swą n iezwyk łą kokie-
terją uwiodła niejednego młodzieńca. 

Pewien Norweg, k tó ry widz ia ł dy 
plomatkę w Moskwie podczas pobytu w 
*oku zeszłym, zapytał dlaczego była 
nędznie ubrana, rzek ła : 

— Skoro durniom i idjotom, k tórych 
miano proletarjat podoba się to, mogę 
to znieść w ciągu paru tygodni . 

Podczas.obecnego pobytu Koł łąta j w 
Oslo na jednej z zabaw, podchmielona 
dyplomatka, miała również niepochleb 
nie wyraz ić się o 

„rewolucyjnym proletariacie". 
Wszystk ie sprawk i D. Ko ł łą ta j skrzęł -

R a d | o - k ą c i k 
PROGRAM STACJI WARSZAWSKIEJ I ROZ 

GŁOŚNI ŁÓDZKIEJ. 

Sobota t 
11.58-—12.05 Sygnał czasu. 
12.05—13.15 Muzyka grarnofonowa. 
13.15 Procram dzienny I repertuar teatraw 

1 kin. 
15.35—15.50 Płyty gramolonowe. 
15.50—16.10 Odczyt z Krakowa. 
16.15 Kłctk artystyczny. 
16.35—17.00 Odczyt ze Lwowa 
17.00—18.00 Nabożeństwo z Ostrej Vr?sr.y 
WNNTO. 
18.00—19.00 Program dła dzieci. 
19.00—10.25 Rozmaitości. 
19.25—19.40 Komunikat Izfcy Przemysłowo-

Handlowe!, program na dzie* następny. 
19.40 Prasowy dziennik radjowy. 
2000—20.45 Słuchowisko s Witoa. 
20.45-22.00 Muzyka lekka I feljeton. 
22.00—22.15 Felieton z Warszawy. 
22.15 Trairsmfeja z« Lwowa 20 mtout poiw. 

Chopinowi. 
22.50—24.00 Komunikat 1 muzyka taneczM 

Katowice, sobota 408,7 m. 

11.40 Przegląd prasy krajów*). 
11.58—12.10 Sygnał czasu, program na dziea 

blczacy. 
1210—13.10 Koncert gramofonowy. 
13.10 Komunikat meteorologiczny 
14-30—15.00 Przegląd wydawnictw perła-

dyczmych. 
15.00 Komunikat gospodarczy. 
15.20—15.35 Komunikaty. 
1550—16.10 Odczyt z Krakowa. 
16.10—16.35 Koncert gramofonowy. 
16.35—17.00 Odczyt te Lwowa. 
17.00—18.00 Nabożeństwo t Ostrej Bramy 

v Wilnie. 
18.00—18J0 Audycja da młodzieży. 
1S.30—19.00 Skrzynka pocztowa dla dzieci. 
19.00—19.15 Ro2*na.Ho9cL 
19.15-19.35 Dr. W. Wilkosz „Arch.rnied*.*. 
19.35 Kom Zw. Młodzieży PoWt 
19.40 Prasowy dztemrk radiowy. 
20.00—20.45 Słuchowisko i Wilna. 
20 45—22.00 Muzyka lekka I feUeton 
22.00—22.15 Fefjeton. 
22.15 Transmisja ze Lwowa 20 rnfcuut pośw. 

Chopinowi. 
2250—23.00 Komunikat meteorologiczny, - . 

program na dzień następny. 
23.00—44.00 Muzyka taneczna. 

Kfinlgsw usterhausen, sobota 16343 m. 
15.00—15.25 Program dla dzted. 
16.30—17.30 Koncert. 
17.30—1755 Erna Arnold: „Kultura terazirtej 

sra w dawnych koloniach hiszpańskich" 
\S.00—18.25 Francuski dla zaawans. 
19.00—19.15 Płyty gramofonowe. 
19.15—1955 Myśli nt czasie. Prof. N8ltin# 

„Socjalizm a nacjonalizm". 
20JO Koncert. 
21.15 .Piękny Jest i wiat" — operetka. 

Do 0.30 Muzyka taneczna. 

TEATR MIEJSKI. 
D z i i płatek, sobota, niedziela 1 r*»mea*l*ł«* 

wieczorem „Car Paweł !'" z K. Junoszą Stepem 
akfm. Ceny zntzone. 

Jutro o 4 po pol. po cenach n&Jnttszyck 
„Kowto X". 

W niedziele o 4 po pot. „Mama do wzięcie" 

T E A T R K A M E R A L N Y . 
W sobotę ł niedziele o 5 po pol. przypomrń 

sie publiczności łódzkiej Stefanje Jarkowska w 
wznowionej komedii W. Fodora „Sekretarka pa­
na prezesa". 

Codziennie o godz. 9 wlecz, efektowna, szla­
gierowi komedja Molnara „Dobra, wróżka" w 
które) szerokie połę do popisu znajduje ulubie­
nica Łodzi — Stefanja Jarkowska. 

T E A T R POPULARNY. 
Dziś I dni następnych o godz. 8.15 wlecz, sei 

sacyjny, urozmaicony tańcami I śpiewanf 
„Broadway". 

TEATK POP1'l*RNY W SALI GEYERA 
Piotrkowska 295. 

Jutro I w -niedziele powtórzenie pięknego w4 
dowKka Sylwestrowego p. t. „Sylwester na Got 
nlaku — w Popularrdaku". — Ceny biletów not 
mailne. 

KARNAWAŁOWY PORANEK W TEATRZf 
MIEJSKIM. 

Miarą zainteresowania najbliższym niedziel 
nym porankiem karnawałowym jest fakt, łi 
większa cześć bHetów została już rozprzedana 
Znakomici artyści warszawscy przygotowali 
program, który bogactwem humoru przeidzle 
wszystko, co dotychczas Łódź widziała 1 słysz* 
ła. Oprócz najnowszych przebojów Krukowski* 
go miasto nasze podziwiać będzie wspaniałą aa 
rodje Maurice'a Chevalier'a w wykonaniu Ł 
Bodo. Pozostałe bilety do nabycia w kasie za-
mawiań na Piotrkowskiej 74. 

z-x 

DYŻURY APTEK. 
Dziś w nocy dyżurują następujące ap­

t e k i : A . Potasza Plac Kościelny 10. A. 
Charemzy Pomorska 10, E. Mul lera Piołt 
kowska 46, M. Epsztajna Piotrkowska 
225, Z. Gorczyckiego Przejazd 59, G. A n ­
toniewicza Pabianicka 50, 

nie notowało GPU. aż wreszcie zażąda­
ło odwołania dyplomaty w spódnicy dc 
Moskwy , skąd prawdopodobnie nie po­
wróc i u/iecei na zabawv wśród burf.il-
I Ó W . 

http://burf.il-


t Im. Jaz. Makar. op. 
Daniela M „ Genów 

4 
5 
6! 
7 
8 
9 

101 

P 

t l 

12\? 

r*| Tytusa b „ Rygob 
Telesfora p. m., 

Lucjana i Juliana m. 
Seweryna, op.. Jul 
fMarc janny p. m. 
Agatonap., w i l he lm 

13 
14 
15 
16 
17 

18 
19 
20 
21 
22 
23 
24 

1 po 3 Król . Honorata 
Arkadiusza i Modest. 
Weronik i i Glai i ry P. 
Hilarego, b. w. d. k. 
Pawła 1 p u s t 
t Marcelego p. m. 
Antoniego op. 

2po3Kró l .Ka t . sw.P. 
Henryka b.w., Mar ty 
Fabiana i Sebastiana 
Agnieszki, p. m. 
Wincen t i Anastaz. 
t Ildefonsa b. w. 
Tymoteusza b. m. 

3 po 3 K r . N w r . św. P. 
Polikarpa b. m., Pauli 
Jana Złotoustego b.w. 
Ob j . *w. Agnieszla p. 
Franciszka Sal. b.w. 
tMa r t yny p. m., Saw. 
Piotra Nolasko w. 

L i p i e c 

m 
3|W 
4 j ś 
5 C 

Sta/ozanustna 
OeaysEc i * . 

btażeta o. m. 
Ansgarego b. w. 
Agaty p. m. 

61 P t Doroty, p.m., Tytus. 
7 S Romualda op., Rysz. 

1 
2 
3 
•1 
5 
6 

9 P 
IOW 

ś 
c 
p 
s 
N 
P 
W 
ś 
c 
p 
s 21 

Mięsopust. Jan z Mat. 
Apolonji p, m. 
Scholastyki p. 
Objawień. N. M. P. 
Eulal i i P. 
t Jana i Dobroslawa 
Walentego k. ra. 
Zapustn. Faustyna 
Julianny p. m. Juljao. 
Patrycjusza b, w. 
t Popielec Symeona 
Konrada w, 
f LeonaiEuch. b b. 
Maksymiana b. 

2postn. Sucha Alb in 
Heleny Cesarzowej 
Kunegundy Ces, 
Kazimierza kr. w. 
Adriana i Euzebj. 
t Wiktora i Wiktor, 
t Tomasza z A. w.d.k 

P 
W 
Ś 
c 
p 
s 

3 postn. Głucha Winc. 
Franciszki Rzymian. 
40 Męczenników 
Konstantego W, 
Grzegorza Wielk. 
t Krystyny p m. 
t Matyldy kr. wd . 

1 postna Wstępna, 
Piotra Damjana 

Macieja Ap, Sergiusza 
t Suchy dzień Cezar 
Aleksandra Bisk. 

t Suchy dz. Aleksand. 
t Suchy dz Leandra, 

27 P 
28 S 

4 post. Środ. Klemen. 
A b a h a m a pust. 
Józefa a Arymate l 
Gabriela A rch . 
Józefa Oblub. N.M.P. 
t Wolframa b. 
t Benedykta op. 

Teodory M. Hugona 
t Wie lk i , Franciszka 
ł Wielk i . Ryszarda 
t Wielka, Izydora 

, Z R > » r f * > » C n r . P , 

Epifanjusza b. tu. 
Dyonizego b. w. 
Marj i Kleofasowej 
t Ezechiela p. m. 
Leona W. p.w.d.k 

Przewodnia Wiktora 
Hermenegilda Kró l . 
Walerjai 
Anastaze 
Marce l i , 
t Arflceti 
Bogumiła 

t Fil ipa i Jakóba A ^ j 
Zygmunta kr. m. 
ttcc»nlc« K o m 
Floriana rn„ Mon 
Piusa V p. w „ 
Jana Apost. i E 
Dominiceli i Eufr 
t Stanisława b. 
Grzegorz • Ner,-

T ^ T W i e l k . NV" 
Krz, d. Mam«rt> v ' 
Krz, d. Pankra* 
V— • ° 

t Wigii je J posty 

S i e r p i e ń 

2? |N l 
3o;p 
3 l | W 

P 
W 
s 

9 C 
10 P 

11 s 

P 

12 
13 
14 
15 
16 
17 
18 

N. K rw i P. Jez. Ch. 
Nawiedz. N. M. P. 
t Anatolj . i Heljodor. 
Józefa Kalasantego 
6 po Swiątk. A nton. 
Izajasza pr. Dominiki 
Cyry l la b. w. 
Elżbiety kr, wd. 
Weronik i p „ Zenona 
t 7 Braci mm., Fel. 
Pelagji, p. m.. Piusa I 

1 S 

3 P 

5 post. Męk i Pańsk. 
Katarzyny Kr Szw. 
Marka i Tymoteusz 
Zwiastowanie N.M.P, 
Ludgera b w „ Tekl i 
t Siedmiu boi. NMP, 
t Jana KapistranaW. 

6 post. Palmowa 
Aniel i wd. Kwi ryna 
Balbiny p., Korneli 

W r z e s i e ń 

2 po Wie 
Sulpicius; 
Anzelma 
Opieki ś\.. 
Wojciecha B. M. Jer. 
t Fidelisa Kapuc. M. 
.Marką Ę W ą n g . 

19 
20 
21 
22 
23 
24 
25 
26 
27 
26 
29 
30 
3, 

7 po Swiątk. Jana 
Małgorzaty p. m. 

Bonawentury b.w.d.k 
Rozesłanie Apostoł. 
NMP. Szkaplerznej 
t Aleksego w. 
Szymona z Lipnicy 

W 8 po Swiątk. Wincen. 
P Czesława w. 
W Praksedy p. m. 
S Mar i i Magdaleny 
C Apolinarego b. m. 
P t Bł. Kunegundy p. 

Jakuba Apost. 
-> po Sw.Annym. NMP 
Natal j i m. 
Innocent i Wik to ra 
Marty p., Oława k.m. 
Jul i t ty 1 Donat. mm. 
t Ignacego Lojoli w. 

S 
c 
p 

8 S 
9 K 

10 P 
11 w 
12 S 
13 C 
14 P 
15i 
16 
17 
18 
19 
20 
21 
22 
2 ? 
24 
25 
26 
27 
28 
29 

P 
W 
S 
c 
p 
s 

3 0 i K l 
3 1 I P I 

Piotra Apos t w Ok. 

10 po Sw.N. M.P.An. 
Zn. rel.św.Szczepena 
Dominika w., A r y s t 
N. M. P. Śnieżnej 
Przem. Pańskie 
t Kaietana w. Donata 
Cyrjaka, Larga mm 
11 po Sw. Romana m 
Wawrzyńca m. 
Zuzanny i Dygeny p 
Klary p., Hi larj i m 
Hipolita i Kassjana 
'i' Widil ia. Euzebiusza 
W n i e b o w s , NDSP. 

12po5w. Joaeh. ttMP 
Jacka Wyz Mirona 
Firmina b. w. 
Mariana i Rufina 
bernarda op. d. k. 
t Joanny Fremiot W. 
Symforiana i Tymot. 
13 po Sw. Fil ipa i Ben. 
Bartłomieja Ao 
Ludwika kr. Fr-
NMP. Jasnogórsk 
Przen.rel. św. Kazim 
t Augustyna b.w.d.k. 
Ścięcie gł. i . Jana Ch. 
14 po Sw. Róży Lim. 
Rajmunda w. Paulina 

3 po Wielk. Kleta 
Teofila i Tertuljnna 
Pawła od Krzyża W. 
Piotra m., Roberta 
Katarzyny Seneńsk. 

J P a £ r l i i « r n i k 

T Julii p. m . . i l e n V 
DezTderego,i?L__ 
Z e r ! . D a 
S w i * T E C V r * « A 

f i l i p a i n ż " w -
t Suchy d , e d y w -
Augustyno w ; 
t Suchy c* e

1?, d o*i i 
t Suchy 7 E L I K S A 

31 Nf ^ R D L C S Z S L L 

Bł. Jakóba 
Marcel l ina i Blan. 
Erazma b. m 
b o l e C ł o Jo. F raac . 
T ŁJoniiacego o m. 
Norberta i Klaudj . 

lf 2 po Świątk. Roberta 
Maksyma b. w. 
Pryma i Feliciana m. 
Małgorzaty, k r 
Barnaby Ap. 
t Serca Jezusowego 

A - ' • - ' *o Padewsk. 

k. Bazyl. 
istai Kres 
ONA I). W . 

o m. Adol . 
' larcell ina 

go i P r o t 
A p. m. 

. f V « Alo j ieg, 
Paulina b. w. 
Agrypiny p. m. 
Nar. św. Jan. Chrzc. 
Prospera b. w. 
t J A ; I A i Pawła m m. 
Władysława Kr . W. 

5 do Światk. Laona I I 
i w . P I o l * a i r a w f i i 
Wspomn. sw. raw ia 

2 
3 
4 
5 
6 
7 
8 
9 

10 
11 

Idziego o p b l . Bronisl. 
Stefana kr węg. 
Szymona Słupnika 
t Rozalji p. 
Wawrzyńca Just. 

Nj 15 po Sw. Zacharj. 
Jana m-, Ryginy 
Narodzenie NMP. 
Sergiusza p- w 
Mikołaja z Tolent 
t Prota i Jacka m- m. 

12| S Imienia NMP. 
13 $ 16 po Sw. Eugenji p 
14 P Podw. Krzyż- św. 
15 W NMP* Bolesnej 
1 6 $ t Suchy dzień Euzeb. 

Stygmy św.Francisz. 
t Suchy dzień Józefa 

t Suchy dz.Jamariusz 

17 C 
18 P 
19 S 
20 
211 P 
22 
23 
24 
25 
2* 
27 
28 
29 
30 

W 
S 
C 
P 
s 

T * 
p 
W 
ś 

17 po Sw. Eustachj. 
Mateusza Ap . 
Tomasza B. W. 
Tek l i P. M. 
NMP.od wyk. niewól, 
t Bł. Ładysława 
Cyp. jana i Just. 

1 
2 

J 
4 
5 
6 
7 
8 
9 

10 
11 
12 
13 
14 
15 
16 

12 
18 
19 
20 
21 
22 C 
23 P 
24 S 

L L t < i d 

P 
W 
ś 
c 
p 
s 

p! 
w 
s 
c 
p 
s 

P I 
w 
s 

BI. Jana s Dukl i 
t Aniołów Stróżów 
Kandyda i Ewalda 
19 po Sw. Franciszka 
Placyda m. 
Brunona w. 
NMP. Różańcowej 
Pelagji, Brigi t ty 
t Dyonizego b. m. 
Franciszka Borg, w. 
.0 po Sw. Placydy 
Maksymiliana p- w. 
Edwarda kr . w. 
Kaliksta p. m, 
Teresy p., Jadw. wd. 
t Martyniana i Satur 
Wik tora, b., Małg-

9 
10 
11 
12 

1 f 
2 'P 
3 W 
4 $ 
5 C 
6 P 
r s 
8 

V V W - S w f e t 
D z i e ń / ^ z n y 
H u b e A * . , Śilwj 
K a r o l o m , b-w 
Zac ł r * 3 2 * i Elzb 
f L / r d a w. Fei ik 
Nik/™_i_Karyny 

P 
W 

S 
c 

18 po Sw. Kozmy 
Wacława Kr. AL 
Michała arch. 
Hieronima Kapł. 

25 
26 
27 
28 
29 
3G 
31 

21 po Sw- Łukasza 
Piotra z Alkantary 
Jana Kantego- Ireny 
Urszuli p- m, 
Kordul i i A lod j i p-
t Seweryna b- m-
Rafała archan-
22 po Sw- Kryspina 
Ewarysta p. m. 
Sabiny p m - Frumenc 
Szymona i Tadeusza 
Narcyza b- w. 
t Germana i Serap. 
Witfi l ja. Svmlronj . 

13 P 
1_4|S 
15 
16 
17 
18 
19 
20 
21 

2 4 ? w - Gotfryda 
j e / r a i Oresta 
A r * ' 1 * z Awel inu 
M | n a b. w. 
/V*'na p-m. 5 br- m. 
Ł.anislawa Kostki 
junda b- w. 

"7po Sw. Leopolda 
p .munda b- w. 

rzegorsa Cudotw. 
c dona p-
c . l ż b i e t y kr- wd. 
a Feliksa Walezjusza 
^Ofiarowanie NMP-

22)1^0 po $w. Cecylj i 
Klemensa p. m. 
Jana od Krzyża w. 
Katarzyny p m 
Piotra p. m..Konrada 
t Wirgil iusza b w. 
Manswerta b. nv s 

1 Niedz. Adw. Satur. 
Andrzeja apost. 

W 
$ 
c 

4 P 
5[ S I Sal 

8 
9 

10 
11 
12 

G r n d a i e ń 

Eligiusza b. w. 
Bibianny p. m 

Franciszka Ksaw.,w. 
t Barbary p. m. 
j g b b y op., Niceta 

2 Niedz. Adw M ik . 
A 11 1 Ambrożetfo b. w. 

rVV K l e p o k . F - N M 1 ' . 
Walerp p. m-
NMP. Loretańskiej 
+ Damazego p. w. 

, Aleksandra 
13 P3 3 Niedz. Adw. Łucji 
14 P Dyoskora M. 
15 W Waleriana i Iren. 
16 S t Suchy dzień 
17 C Łazarza b., OHmpji 
18 P t Suchy dzień 
19 S t Suchy dzień 
20 Tł 4 Niedz. Adw Teofil. 

' Tomasza ap-
Honorata m. 
Wik tor i i P-
t Wigil ja Irminy p-
N N R O A R . C H R . P n n a 

Niedzi po N. Ch. P. 
Młodzianków mm. 
Tomasza b 
Eugeniusza b. w . 
Sy.westra p. w . 

21|P 
22 W| 
23 S 
24|C 
25 
26| S| 
271 ri 
28|P 
29,W| 
30 S 
31, C 

Kajtańszem w Polsce pisemkiem dla dzieci I młoteźy jest „MAŁY KURJER" 
( Ł ó d ź , P i o l r k o w s f c 

keduk ior nacze lny: 3 F A U L L S / e k Probst, 
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